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P r e n u m e r a t a
wynosi: 

w e  Ł « u w l «
tocznie . . . 16 zł. — et
półrocznie . . . 8 „ — „
kwartalnie . . 4 „ — „
miesięcznie . 1 35 „

\ «  p r o w i n c j i  
rocznie . . . 20 zł. — ct.
półrocznie . 10 „ —
kwartalnie . . . 5 „ —, y,
miesięczni' . 1 ,  70
Za oduczeni, do d...m doi taca aie

* o  ct. mioeięcznie.
W państwie niemieckiem 

24 zł. rorzme — w innych 
państwach zagranicznych 

28 zł
Numer pojedynczy 5 ct, 
przesyłką pocztową 7 ct.

ijctolzi cofanm, z fjjpza tai ppiąteniijcli, w Intel ijiaiiacli
dla prowincyi o godzinie V  wieczorem  — dla L w ow a o godzinie Q rano

0£lt>S5rt*nifi
(inseraty)

za jeden wiersz petitowy alba 
jego miejsce lu ct. 

N adesłane bezpośrednia 
pod kroniką 50 ct — irzed 
nseratami '>0 ct. oa wiersza 

petitowego
M a łe  oułos: nia po 3 ct. 

za jeden wyraz — najmniej­
sze 20 ct. za jedno ogłoszenie.

O głoszenia i przedpłatę
przyjmuj©

Mmluisłraoya „Słowa Poistiego'1
codziennie od godziny 8 rano 
do godz. 8 wieczorem —w nie­
dziele i święta oa 8 do 1 1 rano
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Adres RedaKcyi i Adsm n.stracyi: Lwów,  ulica Karola Ludwika, Nr. 13 (Pasaż Hausmana), Ttslefunu Nr. 4 0 2 . ,___________ _

L is tó w  n ie fren k n w a n yc h  nie przyjmuje się. — Listy -oklam aeyjne nieonieczętowune nie  
podlegają opłm ie pocztowej. — R ęk op isów  n a d es ła n y ch  dedakcya nie zwraca, jeżeli nadsyła­
jący wyraźnie zwrotu nie zastrzegł.

Prenum eratę  przejmują także wszystkie biura pocztowe i agencye ilzianników Numera 
„S ło w a  P olskiego" są do naliycia w agencyach dzieimu-ów, sprzedażach tytoniu i u podyerów 
na dworcach kolejowych.

„ S Ł O T O  P O L S E Z E "
w ychodzi c o d z i e n n i e  rano o godz. S, z wydatkiem 

dni poświąłerznych.
N’tf "pTtTiłfucyę eksped iu je  się „ S Ł O W o  POLSK JK“  pociągu mi 

nocnym i.

W a r u n k i  jfcAe-Cfu.,n.ię-rfttv: 
w e L w o w ie : na P ro w in c y i

z  przesyłką pocztow ą :

kwartalni* . . .  5 /.i. — ot.kwartalnie . . . 4 zł. —  ct.
m e.ie*'.y.nie . . . 1 „ 35 „ miesięcznie . . 1 „ 70 „

Z a  odnoszenie do dom u we L w ow ie dopłaca sic jJO ot. m iesięcznie.

Spór pism rosyjskich o Rusinów.
Ciekawą i bardzo pouczającą  jest polem ika d z ien ­

ników kijowskich, do której dołącza  sw oj głos Dnie- 
wttik M arszawski. Przypom ina się w obec niej słynna 
rycina francuska: „W  jakim  sosie chcesz być zjedzone. 
pyta kucharka kurczęcia : —  A le kiedy ja  njft chcę być 
z jed zon e ', odpowiada kurczę. „ Vuus sortez Je la i/ueś- 
tion

O zjedzenie galicyjskiego kurczęcia chodzi pism om 
kijowskim , ale różnią się co  do sposobu  przypraw ie­
nia sosu. i przy tej sprawie —  sposobu tylko —  rozna- 
m iętniają się, w yrzucają sob ie : „ton  rozdrażnienia'* 
i „z jad liw e natrząsanie s ięu.

K-iewskoje Słowo cieszy się, że „uaęń bratja H ali- 
czanie** tnają sw oją prasę polityczną naukową, sw oje 
katediv na W szechnicy itd. „K ażda  taka zdobycz, w e­
dług Kiew. Słowa jest bezsprzecznie wygraną dla 
wszecnm oskiew skiej spraw y“ .

Na to hijewlanin  w długim artykule wyraża zd z i­
wienie sw oje, ^ak m ożna cieszyć się zdobyczam i „b ra c i 
-Haliczan", skoro wiadornem jest, że za tem i zd o b y ­
czam i „k iy je  się pragnienie skierow ania kulturnego 
życia haiicko-russkiego narodu w osobne łożysko, n i e 
m a  ją  c e  nie w spólnego z szeroką russką (czyt. m o­
skiew ską) rzeką**

KJaukiimt twierdzi, ze „w ysiłki garstki ludzi, 
choru jących  na mamę politycznej w ielkości, aby w y­
tw orzyć s z t u c z n i e  kulturną baryerę m iędzy „R u si­
nam i' (tym wyrazem  i w cudzysłow ie) i wielkim 
russlnm narodem, są wręcz szkodliw e!1?'

„C ały rucli rusiiiski wytworzyli Polacy, którzy 
chcą doprow adzić do kulturnej unii, idącej rów n o le ­
gle z unią religijną**. Kinelanin  kończy twierdzenb tu : 
,.źe nadto n iepodobna uspraw iedliw ić z żadnego punktu 
w idzenia tego oszustw a (obm ati), ktorego dopuszczają  
się Dkruinolile, przedstawiając się eifemnym ch łopom , 
jako zastępcy 2u-niiliom>wego narodu.

O dpow iedz Kijm crkieyo Słowo nie mniej ciekaw a. 
Ten przyjaciel R ufinów  (a za te .sentymentu zgra­
bnie go denuneyuje Waraz. Dniew.), dow odzi, ze przecie/, 
b ra ca  Halicz.inio, w dzisiejszem  położeniu  nie mogą 
w prow adzić u siebie li ultury w ielhs-rosyjsk iej, 1 epigj 
przeto. że wytw orzą sw oją kulturę, która ich oderw ie 
od PoK kow , co  będzie drogą w iodącą do zjednoczen ia  
z w szeeh-rosyjską kulturą. Dzisiejszy bowiem  język  (po­
gardliwym wyrazem  j a z y c z j e  określonyI llaltjcktj 
Rusi, Rio/inna, Ilu/yczaitina jest w s l r ę t n y m  d 1 a 
INI o s k a 1 i [i r z e d r z e ź u i a n i e m p r a w ii z i w e j 
m o  s 1 i e w s z e z y z u y jfkf I

„Z goda  n i  to. konkluduj i od siebie WJnssowgJ,:/ 
hnieim il. galicyjscy Rus mi nie mogą v* e.iłej pełni 
w prow adzić rosyjskiej kultury do Gulicyi, niemniej : 
kształcić się na niej winni, a nie wytwarzać sztu cz­
nej odrębności*'.

Czy tak. czy owak, idzie o to, żeby Rusini 
wszelkie cechy odrębności s t ia c ili!

D ziw ią się Rosyanie. że ich nazyw am y barba 
rzyńcam i ; ii wszak pierw szą cechą barbarzyństw a 
jest brak uszanow ania cudzej w łasności. W yższym  
jednak stopniem  barbarzyństwa jest tępienie w łasności 
duchow ej, to jest odrębnej kultury narodu.

Daleko was zaprow adził K utków , panow ie p u ­
blicyści ,,w szeol'rosy jscy“ !

S e jm  Krajowy.
[Sest/a pierwsza. —  Posiedzem e trzecie).

L w ó w ,  3 stycznia.
O godz. lu  m. 30 zagaił kr. m arszałek dzisiejsze 

posiedzenie,., zaw iadam iając Izbę, że udzielił urlopu 
kilkunastu posłom  1

; Nadto udzieliła Izba urlopu posłow i M ieczysła­
w ow i lieyow i na dni 14

Dalej zaw iadom ił lir. marszałek Izbę, że przea 
kilku dniami otrzym ał z W ieliczk i depeszę z podpi­
sem jednego z tam tejszych w yborców , donoszącą, iż 
rów nocześnie nadano na pocztę protest przeciw  w y­
borow i posła C z e  c z a .  W ob ec tego uw ażał hr. m ar­
szałek wybór tego posła jako zakw estyonow any. Tym - 
czasem  dzisiaj, od ow ego w yborcy otrzym ał marszałek 
hr. B adeni pism o, w  które tu autor zaprzecza, jakoby 
w ysyłał jakąkolw iek depeszę — a więc był to w ypa­
dek jakiejś złośliw ej inistyfikaeyi, i w ybór p. C zecza 
uw ażać należy jako m ezakw esiyonow any, skutkiem 
czego będzie on sprawdzony na jednem  z n a jb liższych , 
posiedzeń Sejm u. W  końcu ośw iadczy ł hr. marszałek, 
że zarządzi dochodzenie, icelem  w ykrycia w łaściw ego 
autora 'depeszy. *r* - ■

Następnie odczytano odezw ę sądu pow iatow ego 
w M yślenicach, proszącą  o (zezwolenie na sądow e śc i­
ganie p sła średm aw skiego za ourazę władzy (§ 48^ 
u. k.). Ro ośw iadczeniu p Ś r e d n  i a w s k ■ e g  o, ze 
sam nie wie, jak  na/.wać tę odezw ę sądu my uenic- 
kiego i prosi, aby Sejm zezw olił na jego  ściganie —  
odesłano odezw ę do koinisyi praw niczej.

Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytał długi spis pe- 
tycyj, w niesionych dotychczas do ^ejmu, a p. B a r -  
w  i ń s k i poparł petyeyę gminy Z a łożce , o utw orzenie 
starostwa w tern m ieście.

Następnie polecił hr. m arszałek sekretarzom  od ­
czytanie złożon ych  do laski m arszałkow skiej w niosków  
i int.erpelaeyj. I tak:  p. W a o h n i a n i n  w n osi:

N a  śm ierć !
Napisał 

T  3- uhl 3_j 3# ĆL 3 *m

1 8 6 3 .
(Ciąg dalszy).

—  K siądz m oże nie wie, czein dla mnie było to 
dziecko. Moj Eustachy, kochany, najlepszy —  ojcem  
mugł być dla m łodej dziew czyny, gdy mnie w iód ł na 
kobierzec. Przytem  gospodarstw o, mteresa, urząd G o ­
ściem  był w  domu. Kiedy wpadł na chwilę, rzu ca ł 
mi przelotną pieszczotę —  i znów  była.n samą. W ę ­
zła m iędzy nami brak ło : nie było dziecka. I  szły  lata 
sam otne i bardzo smutne. W ięd ło  mi życie, w ięd ło  
serce I m yślałam , że już tak zawsze będzie, że na

i ł  m ojej drodze nigdy ju ż słońce nie zabłyśnie. A ż w re- 
ście —  Bóg mi dał jego....

U rwała i przez kilka minui m ilczała, w yczerp a ­
na. Słuchaliśm y, w strzym ując oddech,

Z aczęła  znow u.
— Nie spodziew ałam  się już d z ie c i; kiedy m iał 

przyjść na świat, pewni byli wszyscy, że przyjdzie 
nieżywy. Kieay się ocknęłam  po długiej n ieprzyto­
m ności i ty sarna, ciociu, podałaś mi go d( rąk, w ie ­
rzyć nie chciałam  że on mój, że żyje. Cóż dziw nego, 
że to d z ie ck o , wvgląuane tak długo i daremnie, 
w końcu poproś tu' darow ane mi przez Boga. poko­
chałam  gorącej nam iętniej, niż się zwykle kocha, niż 
me m oże kucnąć gods . Tern nardziej. ze dziecku to 
stało się w ęzłen m iędzy mną a ustuchym i że 
przez tyle la pozostało jedynem  .

—  ...Od urodzenia Stasia zm ieniło się u nas 
wszystko. M aleństwo w kolebce stw orzyło w dom u 
naszym ognisko, rodzinę, m ałżeńską m iłość. Teraz 
dopiero poznałam  Eustachego, jakim  b j ł  i wiele był 
wart teraz dopiero i ou m nie pokochał M łodsze 
dziatki umierały jedno po drugiem, zaraz po urodze­
niu. i em potężniej rosło przywiązanie do tego je d y ­
nego, k iorego B óg nie odbierał. A  przytein - jak  
o fi um iał na to przywiązanie zasłu żyć!

Ksiądz skinął głow ą i ręką po oczach  przesunął.
—  ćnam go przecie, szepnął miększym , niż zw y­

kle, głosem . Uczniem  był moim aż do chwili... uczniem  
ukochanym

Mama poruszyła się nerw ow o.
—  Nie znasz go  ksiądz —  przynajm niej nie tak, 

jak  ja . Nikt nie zna tak dziecka, jak matka... Czyś 
przeczuw ał nad nim połow ę nocy jego  dzieciństw a? 
Czyś wpatrując się ze  drżeniem na jeg o  twarzyczkę 
w ybladłą od choroby lub spieczoną gorączką, m odlił 
się do Boga, żeby tw oje życie w ziął w zam ian za ga 
snące w tw ych oczach  życie tw ego dziecka? Czyś 
śledził za każdym jego ruchem , za każdem  słow em , 
za budzącą się myślą w jego głow ie, za uczuciem , 
jozkw ita jącein  jak  kwiat w iosenny w tern rnałem ser­
duszku ? Nie — cudze dzieci miałeś tylko k sięże ; nie 
m ów  więc, że znasz, ze kochasz, jak  właśnie zna i 
kocha matka.

Zam ilkła, wyczerpana wybuchem  K siądz nie od ­
pow iadał nic —  tylKo znów ujął ręuę je j w obie 
dłom e.

Po chwili zaczęła innym , m iękkim , p rzyciszo­
nym g ło s e m : 1

—  Pam iętam , był je szcze  taki malutki, ledw ie 
zaczrnał biegać i szczebiotać, przyszli do na? żo łn ie ­

rze. W ojsko w marszu zatrzym ało się na odpoczynek. 
Na obiedzie byli oficerow ie, na dziedzińcu muzyka, 
bębny i śpiew a-y M aleństw o przeraziło się wrzasku, 
szczęku broni, m undurów  —  przytuliło się do mnie 
i szepcze p ła czą c : „M am o, ty mnie im nie oddasz, 
praw da?* A  gdym go uspokajała. tro s il d a le j: „A le  
przerzekasz, mamo, ob iecu jesz?  Jak B ozię kochasz, 
nie oddasz m ię ? “ Ja obiecyw ałam  i uspo. aja*arn go 
i śm iałam  się, aby go uspokoić iepiej, a serfee ścisnę­
ło  mi się strachem i holem. A jeżeli przyjdzie go od 
dać irr kiedyś, gdy dorośnie ? A  jeże li nie będę 
mogła dotrzym ać ob ietn icy? 1 przyszło... i trzeba było 
oddać go, i teiaz . teraz oni go w ezm ą całkiem , na- 
zaw sze odeirmir i nigdy...

Ksiądz jej przerwał.
— Duszy mu w ziąć nie potraiią. C iało gnębić, 

to im wolno,, zabić nawet w olno, ale duszę śm ierć 
w ysw obodzi. W róci do niebiesK;ego O jca, jak  motyl, 
zrzucający osłony poczwurki, jak  orzeł lecący do św ia­
tła. wróci om yta w krwi m ęczeńskiej —  po nagrodę.

— A ja  — zaw ołała  — a ja  co  zrobię ? A  mnie
jak żyć bez n iego?

Ksiądz spojrzał na nią surow o.
—  Czy jego  kochasz, czy  siebie w mm ? —  za 

pytał. —  Żal ci go dla o jczyzny, dla B oga? T o  życie 
tak krótkie, czyste jeszcze  i niewinne, m ające się spa­
lić w ogniu ofiary, chciałabyś w idzieć zbrudzone 
nędzami życia, złam ane zaw odam i i cierpieniem , koń­
czące się bez chw ały i pożytku? A  m oże fam byłby  
los Stasia. A  teraz...

—  A  teraz, oni mi go zam ęczą, zabiją !
-— B óg otiar żąda na przebłaganie sw ego gnie - 

wu. K ażda ofiara, a zw łaszcza niewinna, zbli go­
dzinę łaski i przebaczenia, ■przeważa szaię spray
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W V b 'mm .się kom isyę z 15 członków  złożoną 
w celu w szechstronnego zbadania faktycznych p rzy ­
czyn grom adnej em igracyi w łościan, w celu obm yśle­
nia środków  do usunięcia tych przyczyn, w celu po 
wstrzym ania lekkom yślnej em igracyi, w celu o to cze ­
nia praw ną opieką em igrantów  tak w czasie podro/.y, 
jak  i w A m eryce.

P. W a r z e c h a  i tow. interpelują kom isarza 
rządow ego, co  się dzieje z wnioskiem  p. Kram arezyka. 
w  spraw ie w ydaw ania pasportów  dla bvdła w pasie 
granicznym .

P. D a t a  interpeluje w  sprawie kar, nakłada­
nych za przekroczenie ustaw y o paszportach dla 
byała.

P. W ó j c i k  w n iósł interpelacyę do kom isaiza 
rządow ego w  sprawie nieprawnego —  jak  tw ierdzi— 
zasądzenia w łościanina Stefka na 5 dni aresztu przez 
starostw o w B rzozow ie i w spraw ie trudności, jakie 
to starostw o robi przy w ydaw aniu pasportów  w ło ­
ścianom , chcącym  em igrować.

Dr. B e r n a d z i k o w s k i  i D w o r s k i  mterpe- 
lują kom isarza rządow ego, czy rządow i w iadom o, że 
starosta w G orlicach p. Gubatta. w y w e rn  nacisk na 
w yborców , podpisanych na proteście przeciw  w y b o ­
row i hr. Adam a Skrzyńskiego, ażeby cofnęli sw e pod­
pisy i czy rząd uważa, że takie postępow anie da się 
p ogod zić  z obow iązkiem  bezstronności, ciężącym  na 
w ładzy politycznej. Interpelacyę tę w niosły łącznie 
klubv dem okratyczny polski i klub w łościański, jak to 
zresztą wskazują podpisy interpelantów. Interpelacyę 
tę p od p isa li: D w orski, Bernadzikowski, R om anow icz, 
B ojko, K lem ensiew icz, Rayski, Olpiński, W ójcik , Ló- 
wenstein, Vayhiriger, Michalski, _ Fruchtinan, M eruno- 
w icz, Krem na, Szczepanow ski. Sredniawski, G oldm an 
i W iśn iew ski

F. W a e ' h n i a n i n  interpelow ał kom isarza rzą­
dow ego w sprawie n iew łaściw ego zachow ania  się or­
ganów policyjnych w Tarnopolu , podczas przejazdu 
em igrantów  przez to miasto.

P. K r e m p a  i tow arzysze interpelowali kom isa­
rza rządow ego w sprawie n iew łaściw ości, popełn ia­
nych przy doręczaniu upomnień egzekucyjnych, co 
przyczynia się do zw iększenia kosztów  egzekucyjnych 
ze szkodą ludności, p łacącej w ysokie podatki, a także 
rządu.

P. O s t a p c z u k  i tow arzysze interpelowali 
w  sprawie emigracyi ludu, a w  szczególności, jak W y ­
dział krajow y zapatruje się na działahiosć T ow arzy­
stwa św. Rafała i c o  zam ierzają w ładze autonom iczne 
uczynić dla zapobieżenia w ychodżctw u  ludności

P. O k u n i e w s k i  i tow arzysze interpelowali 
kom isarza rządow ego w spraw ie śledztwa, w ytoczo­
nego przez starostw o strvjski° w łościanom , którzy 
brali udział w deputacyi ruskiej do cesarza.

Z  porządku dziennego zatw ierdzono- wybory p o ­
słów  na Sejm krajowy z kuryi gm in w iejskich okręgu 
w yborczego  B obreckiego, B ohorodczańskiego B rze- 
żańskiego. Krakow skiego, L im anow skiego, N ow otar 
sk.ego, W adow ick iego, Z barask iego ; z kuryi w iększych 
posiadłości okręgu w yborczego K rakow skiego i z ku- 
ryi miast okręgu w yborczego D rohobyckiego. (Spra­
w ozdaw ca  p. Cham iec).

dliw ości... Nie żałuj jej, pośw ięć syna, pośw ięć serce 
w łasne... T o  wola Boża T o ofiara dla odkupienia 
wielu...

Przez chw ilę trw ało m ilczenie.
—  W iem  o tem, zaczęła  w reszcie inatka m oja 

c ich o . - W iem , że B óg żąda ofiary odem nie, w iem , 
ze trzeba *ą przynieść, że bunt daremny. A le ciężko, 
serce się rwie. C hciałoby się p ow ied z ieć : bądź wola 
Tw oja , a nie mogę, nie m ogę...

— A przecie trzeba —  rzekł ksiądz. — Trzeba. 
Chrześeianką jesteś.

—  Jestem  chcę b y ć . chcę się poddać A le  
w  tem jednem  .. O dziecko mi chudzi — o Stasia 
m ego

— On także modli się w tej chwili. Ksiądz P o ­
morski jest przy nim, jak  ja  przy pani. A le  on pe­
wnie się nie buntuje.

— O n ? Staś m ó j?  O m e ! On odważny. On 
zaw sze m ów ił, że zginąć ch ce  w bitwie, od m oskiew ­
skiej kuli. I teraz, nie w bitwie, nie. ale od kuli... 
O B oże, B oże ! :

—  Z w ró ć  się do tego Boga, przed którym  on 
teraz s ;ę korzy. Z łą cz  się z nim. On zrezygnowany, 
posłuszny idzie w .,asną drogę, ku Bogu. C hceszże 
roz łą czyć się z nim na wieki, kobieco słabego serca? 
On teraz pow tarza słow a m odlitw y Pańskiej, a ty — 
nie potrafisz go naśladow ać.

M ów iąc to ukląkł, nie puszczając jej ręki K lę ­
czeliśm y w szyscy. W  ciszy głuchej głos starego księ­
dza zaczą ł się rozlegać pow olny, doniosły. Tow arzy­
szył mu głos kobiecy.

—  O jcze nasz, któryś jest w m ebiesiech...
S łow a płynęły jedne za drugiem i i urw ały się.
—  Bądź w ola  Twoja —  pow tórzy ł -ksiądz.
Matka m oja  pochyliła  głowę ku ziem i i m ilczała

przez chw ilę, oddycha jąc ciężko. W reszcie  podniosła 
do góry ‘ warz bardzo bladą, ale dziv m e spokojną.

—  B ądź w ola  T w oja  — rzekła pow oli.
(C. d. u.)

P o  odebraniu przyrzeczenia  poselsk iego od tych 
posłów , których w ybory dotychczas zatw ierdzono, przy­
stąpiła Izba  do dalszego porządku dziennego.

IV myśl w niosków  referenta p. E. J ę d r z e j o ­
w i e  z a, udzielono następujących koncesyj od p ob ie ­
rania opłat m ytn iczyeh :

Obszarow i dw orskiem u w N aw ojow ej od m ostu 
na rzece K am ienicy pod N aw ojow ą w L ęgu ; na dro­
dze pow iatow ej Zborow  icko-G rybow skiej, na droazc 
pow iatow ej z G rybow a do K rzyżów ki i od mostu na 
rzece Białej m iędzy W ojnarow ą a W ilczyskam i, w p o ­
wiecie. G rybow skim  : od  m esfu na rzece M leczce p o ­
m iędzy Przew orskiem  a G rodziskiem  i L eżajskiem  
w pow iecie  Ł ańcuck im ; na drodze pow -atow ej Ho- 
dyńsko-Sam borskiej w pow iecie M ościsk im ; na d ro­
gach pow iatow ych, a m ianow icie ; M ielec-Iladom yśl 
w pow iecie M ieleckim  i Radom yśl Lisia G óra w pow . 
M ieleckim  i Tarnow ski m ; od przew ozu  przez "rzek ę 
Rabę w < ik ow icach ; w reszcie R adzie powiatowej 
wr B uczaezu na drodze pow iatow ej Buczacz-PoŁok 
z ło t y ; Radzie powiatowej w Rudkach od m ostu po- 
w a to w e g o  na jez iorze  w B łożw i dolnej ; Radzie po­
wiatowej w L im anow ej na drodze pow iatow ej K am ie- 
nicko S top n ick ie j; Radzie pow iatow ej w T rem bow li 
na drodze pow iatow ej T rem bow la -lław cze-Ska ła  i Ra­
dzie pow iatow ej w Nadwornej od mostu pow iatow ego 
na rzece Prucie.

Janow i C zupielowi, byłem u dróżnikow i drogi 
krajowej Przem yśl-Sanok przyznał Sejm  stałe zaopa­
trzenie w drodze laski w rocznej kw ocie  98 zł. 52j?t. 
w. a. (Spr. p. Edw ard J ę d rz  e j  o w i c  z).

W  przedm iocie w yłączenia osad Pawłowa. K rzyw e 
i Capłapy uchw alił S e jm ; Osada P aw łow a z K rzy- 
wem  i Capłupami, stanow iąca osobną gminę kata­
stralną w pow iecie jarosław skim , w yłącza się z gminy 
Majdanu tegoż powiatu i ma stanow ić w granicach 
dotychczasow ej gminy katastralnej osobną gm inę dla 
siebie. (Spraw ozdaw ca p. W u r e s z e z y ń s k i).

Nastąpiło pierw sze czytanie wniosku p. Stan. 
S ta  d n i e  k e g o ,  w przedm iocie opodatkow ania spi­
rytusu. W niosek ten op iew a :

Zw ażyw szy, że J . Eks. pan minister Skarbu 
przedkładając prelim inarz budżetu na r. J 896 Radzie 
państwa, zapow iedzi ił, iż e. k. rząd celem  uzyskania 
now ych doch odow  dla Skarbu państwa zam ierza pod 
nieść podatek od spirytusu ; zw ażyw szy, że wszelkie 
podw yższenie dotychczasow ego opodatkow ali,a spiry­
tusu. nader ujem nie m usiałoby oddziałać na przem ysł 
gorzelniany i ściśle z nim złączone interesa produk- 
eyi ro ln icze j; zw ażyw szy w reszcie na niezm iernie tru 
dne stosunki i położenie rolnictw a w o g ó le : ' Wys oki  
Sejm  raczy u chw alić ; Sejm wzyw a c. k. rząd, by 
przy obm yślaniu now ych źródeł dochodu dla Skarbu 
państwa, n ic brał w rachubę podw yższenia podatku 
spirytusów ego.

P. S t a d n i c k i ,  uzasadniając sw ój wniosek, sta­
rał się wykazać, że podw yższen ie podatku spirytuso­
w ego, byłoby ogrom nem  obciążeniem  ludności roln i­
cze j naszego kraju i w ysoce niekorzystnem  dla roz­
w oju  naszego przem ysłu rolniczego.

W niosek  p. Stadnickiego odesłała Izba do korni- 
syi gospodarstw a krajow ego. , ,

Następnie udzielił hr. m arszałek głosu  p. M e - 
r u n o w i c z o w i, dla uzasadnienia jego  wniosku, opie­
wającego, jak  następuje:

Zw ażyw szy, iż zyw sze  niż dotąd zajęcie się Rad 
pow iatow ych  sprawam i ekonom icznem i sw oich  pow ia­
tów, sam o przez się znakom icie rozszerzyłoby zakres 
ich działania w sposób wielce pożyteczny zarów no dla 
interesow anej ludności, jako  reż i dla dobra kraju 
w  ogó le ; że m ianow icie przed Reprezentacyam i p o ­
w iatów  stoi otw orem  szerokie pole pożytecznej dzia­
łalności w zakresie popierania w sw oich 'ok o licach  
interesów  rolnictw a, przemysłu i raeyonaluych urzą­
dzeń handlowych, od jęcia  szerzącem u się w kraju ru­
chow i em igracyjnem u społeczn ie szkodliw ej cechy, za­
pobiegania sztucznem u obniżaniu ceny ziem i przez 
spekulantów, popierania zdrow o pojętej parcelacyi 
gruntów, jako też w spierania przedsięw zięć m eliora­
cyjnych, odpow iedniej organ izacji kredytu w łościań ­
skiego, szerzen ia  w m asach mniej ośw ieconej ludno­
ści z w , czuju  asekuracyi ogniow ej i na życie ludzkie, 
organizow ania ochrony pożarnej itp.; zw ażyw szy, że 
ch ocia żb y  niektórych pow iatach dają ju ż ich Repre- 
zeufacYc uznania i naśladowania godny w zór za jm o­
wania się ekonom i,-znem i spraw am i ludności i że 
tylko brak systemu , planu stoi na przeszkodzie  -wy­
datniejszem u rozwinięciu ich czynności w tym k ie­
runku w całym  kraju je d n o l i c ie ? ''

W ysoki Sjijm ucaw alić ra 'cży : Poleca 'się W y ­
działow i krajow em u, ażeby starał się zachęcać R e­
prezen tację  pow iatow e do zajm ow ania się e k o n o ­
m i c z n e  mi  sprawam i ich pow iatów  w duchu posta­
now ień §. 21 ust. o repr. pow . i działalność ich w tym 
zakresie, ażeby czynnie i jak  najgorliw iej wspierał.

F. M e r  u n o  w i c  z w dłuższem  przem ów ieniu 
w skazyw ał, że scentralizow anie działalności w spra­
w ach ek on om icm ych , nie m oże dać pożądanych re­
zultatów i dlatego dążyć należy do decentraiizacyi 
w tym kierunku, do , czego w łaśnie zm ierza w niosek 
m ów cy.

W niosek p. M e r u n o w i c  z a ‘ odesłano do ko 
m isv i gm innej.

Na tem w yczerpano porządek dzienny. Przed 
zaniknięciem  posiedzenia, polecił hr. m arszałek odczy  
tanie leszcze dw óch  w niosków , z łożonych  do la^ki 
m arszałkow skiej, 1 '

P ierw szy wniosek p. E  r u c h t i n a r a  i tow arzy­
szy op iew a : I

Poleca się W ydzia łow i krajow em u, aby na na j­
bliższej sesyi sejm ow ej przedłożył projekt do ustawy, 
zm ieniającej, względnie uzupełniającej alineę 3 arty­
kułu IG .-ustaw y z dnia 24 kwietnia 1794, str. 49 dz 
u. kr. o zakładaniu i utrzym ywaniu publicznych szkół 
ludow ych , w tym kierunku, aby obow iązek miast i 
m iasteczek, posiadających  własny majątek zakładowy, 
do ponoszenia wydatków na utrzym anie nauczycieli 
szkół ludow ych, samą ustawą ściśle był określony i 
by m ieszkańcy tych miast i m iasteczek, co  do o b o ­
wiązku ponoszenia ciężarów  szkolnych, z innym i oby ­
watelam i kraju byli zrównani.

1 Drugi wniosek, złożony p r z e z  panów W ó j c i k a  
i tow arzyszy, dom aga się od W ydziału  krajow ego, 
ażeby w najkrótszym czasie w ygotow ał plany - k oszto­
rysy obw ałow ania lew ego brzegu W isły  w pow iecie  
krakowskim , tak, ażeby roboty około  tego ob w a łow a ­
nia m ogły się rozpocząć z w io-ną.

0  godzirn,. 12’ /, zam knął hrabia m arszałek 
posiedzenie, zaw iadam iając postów, że nastąpne p o ­
siedzenie odbędzie się ju tro  o godz. 11 przed połud. 
R ów nocześnie w ezw ał hr. Budeni poszczególne kom i- 
sye, ażeby starały się przygotow ać do przyszłego 
czwartku, jak najw ięcej muteryału, tak, ażeby spra­
w ozdania kom isyj mogły być ju ź  objęte porządkiem  
dziennym  pierw szego posiedzenia po św iętach ru sk ich ..

Wiadomości polityczne.
'/, Bułgan/i.

Zanosi się znów na coś nowego w Bułgaryi. 
W edle Folii. Corresp. zapowiedział prezydent m ini­
strów S t o i l ó . w  na ostatnieni posiedzeniu bułgarskie­
go tiolirnnia, że ks. K oburg z m u s z o n y  jest do 
przedsięw zięcia podróży za granicę. Dokąd Koburg 
się v\-v 1 >i ra, o tem Jbroiłftw nie. wspom niał. Przypu­
szczają żć książę jadzie do Paryża, by uprosić ks. 
wAuinale o wstawienie się za nim u cara.

Równocześnie donoszą z Sofii, że w związku z za­
mierzoną podróżą ks. I  e r d y n a  ud a za granicą,  po­
wstała pogłoska, jakoby następca ironu ks. l l o r y s ,  
wskutek kompromisu zawartego z kuryą. miał przejsi 
na obrządek  unwki Krok ten thyloy wielkiem zw y­
cięstwem  papieża, który sobie postawił za zadanie 
szerzyć unię na W schodz.e.

Czy i *o ile ta osmtuia pogłoska jest prawdziwą, 
okaże niedaleka, przyszłość. Go się ty c /v  podróży ks. 
Koburgu. to istotnie ubolewać nad nim wypada, iż 
naraża sie na, trudy najnrawdopodohnej bezcelowe. 
„B iały  .en™, do którego stop łvlo razy peł/a ły  już 
prośby pośredników ks. K - iI w g a ,1 nic nia uziś naj­
mniejszej przyczyny okazać się diun łaskawszym , ani­
żeli b y ł wczoraj. Ks. dWunialo może posiadać wielkie 
wpływy, wątpić jednak należy, by one m ogły odnieść 
sukces nawet w sprawach opierających się o zasadni­
cze postulatu polityki caratu.

Tram m aL

N iedługo Cieszył się lauram i tryumfatora krewki 
adm inistrator krainv Mą tabele, dr. Jam eson  W ezw any 
unia 26 z. m. listow nie przez anonim ow e .gron o n o­
tablów  Johanuesburgu11, który to list bodaj czy  nie 
był inspirow any przez ministra Kaplandu, a w ięc i 
londyński rząd kolonialny, n-e m iał nic lepszego do 
robuty jak  z bandą, złożoną z 7t)0 ludzi i armatami, 
w yruszyć na pogrom  B oerow . Dnia 30 grudnia prze­
k roczy ł oddział Jarnesona pod M aleking granicę za­
chodnią Transvaalu.

Pospiech , z jakim  udało mu się niemal rów n o­
cześnie z otrzym aniem  hstu .n otab lów 1*, a m oże na­
wet w cześniej (co  w skazyw ałoby na cudow ny dar 
jasnow idzen ia), zgrom adzić dohrze uzbrojony zastęp, 
dużo daje do m yślenia.* Niem niej d z iw ią  w ydać się 
musi pobłnźl* wość, z iaką angielskie w ładze kolonialne 
patrzyły na organizneyę ow ej bandy, szykująćej się 
do butnego podeptania prawa narodów.

Nic też dziw nego, jeśli prasa zagraniczna, z e ­
staw iw szy to w szystko, przypuszcza, iż Jam eson 
dziułał pA poprzedniem  porozum ieniu się z rządem 
angielskim, który potem  sam uląkł się konsekw encyj 
niesłychanego najazdu.

Oficyalne pisma 'angielskie twierdzą, że C h a m ­
b e r l a i n  dow iedział się o m wazyi uam esona dopiero 
w niedzielę w ieczorem , poczem  zaraz w yjecha ł do 
L ondyn u  i wysrał ztam tąd w iadom e depesze, do Ja- 
m esóna, do Cecila Rhodes i do prezydenta republik* 
B oerow , Kruegera. Jam eson  jednak w ezw ania nie 
usłuchał,

A  szkoda. Byłby ustrzegł się od zakończenia tej 
oryginalnej kampanii w sposób, który w praw dzie m e 
obniża pow agi sprawy, jego sam egc 'jednak stawia 
w św ietle prawdziwie operetkowemu B uńczuczny bo-
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Wiem anim asz Jam esona rozbił się o pierw szy zaraz 
opór zaczepionych B oerów  i w srom otnej rozp łyn ą / 
się klęsce. B liższe szczegó/y  tej potyczki nie są je ­
szcze znaae, m oże przyniesie je  popołudniu telegraf. 
P rzypuszczać jednak  wypada, iż kięska Jam esona 
zażegna burzę, w yw ołaną w najniestosow niejszej dla 
Anglii chw ili i przyw róci na czas pewien znow u sp o ­
kój B oerom . których całą jest winą, iż stają w ob ro ­
nie praw sw ych słusznych, przeciw ko obcym  łupieżcom .

Powstanie, vn K ithe.

H istoryczny „kozak“  który padał ongi jako jedyn y  
zabity w rosyjskich spraw ozdaniach z pola bitw y, 
posłużył zdaje się za prototyp rządów i hiszpańskiem u 
przy redagowaniu biuietynow z Kuby. D epesze te d o ­
nosiły o  ciągłych  zw ycięstw ach, w nadziei —  zdaje się, 
iż pomyślny rezultat ostateczny d ozw oli potem przejść 
do porządku dziennego nad antecedencyaini. P ryw at­
nym, autentyczniejszym  nieco od  rządow ych, infor- 
m acyom , stawiano tak energiczne przeszkody, iż gi­
nęły po dm dze bez śladu.

W  n ieskończoność jednak me dało się p rzech o­
wać tajem nic praw dziw ego stanu rzeczy. W ątjiliwe 
zw ycięstw a i niew ątpliw e klęski stw orzyły sytuacyę,' 
która coraz bardziej odbiera rządowi nadzieję op a ­
now an ia  rewolucyi.

W id oczn ie  nawet ow a ostatnia wielka wygrana*, 
o którei głoszono, iż zadała pow stańcom  cios  za b ó j­
czy, w św ietle prawdy przedstawiała się n ieco in a ­
czej. Jak bow iem  inaczej w yttum aczyć sonie d o n ie ­
sienie urzędow e Martineza Cam pos, nadesłane d. 3 
b. m. do Madrytu, a zwiastujące, że pow stańcy pod 
w odzą Maxima ( J o m e z a  m aszerują zw ycięsko na 
stolicę h a w a n ę  i że wojska rządow e musiały się 
c o fn ą ć ?

Pod złem i, zaprawdę, auspicyam i rnzpoczyn a 
się N ow y B ok dla wyprawy m arszałka, który sądził, 
że jak Cezar, zaraz po w ylądow aniu na K ubę, d o ­
niesie n arodow i: „ V - e n i ,  v i d i , v i i :  i“ , a teraz, po 
tylu m iesiącach kampanii, przygotowuje opinię na to, 
iż zatrąbić trzeba będzie do odwrotu.

K R O N I K A .
I)ziś :

— 4. stycznia. Sobota Tytusa biskupa- i G rzegorza  
biskuoa. Wschód slouca o godzinie 7 min. 54 rano; 
zachód o godz. 4 mm. 13 popołudniu

— Dnia tego w r 1764 zawarła Katarzyna W, przy­
mierze z Fryderykiem, warujące elekcyę Poniatowskiego 
na króla.

—  O godzinie 6 wieczorem w Czyteini kobiet (Rynek 
1. 10) odczyt Karola b r z o z o w s k i e g o  o Kurdy- 
stame, na tle osobistych wrażeń i przygód.

—  0  godz. 7 wieczór w teatrze lir. Skarbka : Don C a r -
los, tragedya w 5 aktach Schillera. Ceny nnejsc popotu 
dniowe

—  O godzinie 8 wieczór zebrania towarzyskie w Kole 
literacko-artystycznem.

—  O godzinie 11 rauo posiedzenie isejinu.
—  0  godz. 7 wieczorem posiedzenie Wydziału Towar z. 

dziennikarzy polskich.

N o w i p n n u u ie r a to r o w ie  S łow a  P o te k io ę o *  
otrzymają na ząaaiiie w administracyi naszej, początek 
noweli j aUa Lady p. t „Na śmierć".

I staw ę o pomocy panstwowej, celem zwalczania 
nędzy. sankcyonowaną przez cesarza ogłasza W ten. Zt.g.

Bankiet. Z okazyi wręczenia krzyża zasługi z ko­
coną p, Wopaterniemu, sekretarzowi tutejszej dyrekcyi 
Poczt i telegrafów, nrządzają koledzy jego dziś, w sobotę
*  lokalu Towarz. urzędników poczty i telegrafu bankiet.

A k a d e m ick i w ie c z ó r  z tań cam i. Na dochód 
jwarzystwa „Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 

lwowskieju odbędzie się dnia 15. stycznia b. r. wieczór
* tańcami, jedyny, jak i w tym karnawale urządza młodzież 
Uniwersytetu lwowskiego. W  komitecie dam objęła prze­
wodnictwo p. profesorowa Aleksandrowa Janowiczowa

BJety wstępu po 2 zł. od osoby i familijne po 5 zł. 
dla 4 osó nalew ać można za okazaniem zaproszeń w biurze 
Towarz. „B iatniej pomocy słuch wszechnicy lwowsk.“ co- 
“ siennie między gtdz. 12 — 2 w południe, a w duiu 13, 

i 15 stycznia w Kasynie mieiskiem od godz. 8 rano do 
*°dz. 7 wieczorem.

h o łn  e in m »s tv cz u u  - śp ie w a ck ie  n a u c z y c ie li
®2* ó l ludoW veh  lwowskie. Obchodziło w Wilię Nowi rc 

u 5-tą rocznicę swego istnienia uroczystym wieczorem 
gim nastycznej szkoły ludow ej im. M ick iew icza .

8l°wo wstępne wypowiedział przi wodmczący Towa­
rzystwa, aaleiącego do Związku Sokolego pod firfaą ;
» wów I I . -  1 Mieczysław Barar"wski, dyrektor żeński - 
T  8em^aryum ’ nauczycielskiego. Zdając sprawę z cało r o ­
żnej c z y n n y .  koła“ zaznaczył w swern przemówieniu 

iprawozdavV( ~ ż ” ) m i  lnueml potrzebami i przedsięwzię- 
^ a c b „ m‘ a lZ a r^ d  T -a rzy stw a  na oku budowę własnego 
J S  »  ’ który cel o b ra n o  dotychczas w ur dze skła- 
-aądn ? " ^  ni - 0 0 0  z.. Jedną z dodatnich czynności Z a  

,  a Je,t danie iaicyatyw’  ut założenia kółka n -ukow ego,

które powstanie niebawem, a którego eelem będzie dać 
impuls gwardyi nauczycielskiej do pracy naukowej , nad 
własnem wykształceniem. ,

Wogóle sympatyczne .Towarzystwo łączy w sobie 
troskę o dobro fizyczne i moralne traktowanych zresztą 
po macoszemu pionierów oświaty ludowej i ztąd zasługuje 
na jak najżyczhu *zą opiekę ze strony szerszych warstw 
społeczeustwa.

Doroczna uroczystość sprawozdawcza połączona była 
z równoczesną owa -.yą dla prezesa Towarzystwa, któremu, 
z jiowodu jego imienin, gratulował imieniem kolegów p. 
Jaworski, wręczając skromny a piękny upominek.

W dalszym 1 lągu wieczora nastąpiły proaukeye z gi 
mnastyczno - śpiewackiej działalności „kula“ , wykonane 
dzielnie i zgrabnie —  oraz ̂ śpiewackie, przy współudziale 
koleżanek, j

Uroczystość cala skończyła się w innym już lokalu, 
bo w szkole im. Staszica, gdzie —  jak rokrocznie —  
przełamano się opłatkiem i życzono sobie wzajemnie „do- 
siego roku". I tu przedmiotem szczególnego zajęcia był 
p. dyrektor Baranowski, który —  choć przestał być 110 
minalnym zwierzchnikiem nauczycielstwa lwowskiego — 
jiozostal dlań nadal szczerym, życzliwym i kocluuym przy­
jacielem, czego dowodem opisana pokrótce uroczystość.

1 i). />.
W y w o żen ie  śm iec i i iiie e /y stn ś .-i w mieście na- 

szem odbywa się w sposób niepraktyczny, a wcale już nie­
dogodny dla mieszkańców. W racający ( nocą do domu 
Lwowianin, poznaje już z daleka wozy, przed którymi 10 
rychlej uciekać mu nuleży. Najbardziej upośledzeni są 
wszakże, zwłaszcza obecnie w por/.e zimowej mieszkańcy 
ulic dalszych, szczególniej wysoko położonych. Byliśmy 
świadkami, że na tlimy Garncarskiej KMochnackiego) i Wą 
wozowej ( Supihskiego) kosze ze śmieciem, wyniesione z do­
mów do dnia przez stróżów i przygotowane do wywiezienia 
wozami, które zresztą rano zwykle nadjeżdżają — czekały 
przez cały dzień na ulicy i nie doczekały się właściwej 
ręki, lecz musiały ze wstydem wracać w podwoje domow

Zdaniem naszem czynność taka powinna odbywać się 
regularnie, bo zatruwanie powietrza śmieciem w koszach 
jest równie nic hygieniczne, jak gdyby to śmiecie wyrzucane 
było wprojst na ulicę, na łaskę wiatru. h. h.

W y b ó r  u z u p e łn ia ją cy  jednego członka lludy j io - 

wiatowej w Myślenicach, - z grupy gmin miejskich, rozjii- 
sany na dzień 10 lutego tor.

N a d z w y cz a jn e  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej11, odbędzie się w Krukowie dnia 
5 bm P u-ządek dzienny wypełniają. Sprawdzenie legity- 
mae.yj delegatów K ó ł ; zagajenie przez prezesa Towai/.y- 
stwa; wybór 9 członków zarządu głównego na 3 lata; wy- 
bOr rady nadzorczej na lok  jeden; wybór sądu rozjem­
czego na rok jeden; zmiany statutu i wreszcie zamknię­
cie zgromadzenia.

Ire sz to w a ilie  d ezerte ra . Rolieya krakowska are­
sztowała onegdaj Leona Gwiklicera, dezertera 1 pułku 
artyleryi polowej z Ołomuńca, który ukrywał się w Kra­
kowie i tam jednemu z jirzyjaćiól skradł kadecki mundur, 
w którym paradował po mieście.

K on k u rs . Magistrat 111. Przeworska rozjdsał kon­
kurs na posadę weterynarza miejskiego, o płacy rocznej 
600 złr., z terminem do 31 b. m. ' !

Na llliey  w Wiedniu aresztowano ubiegłej nocy 
niejaką „lirabirigu Sclunettow (zdaje się, Moskiewkę) wraz 
/. godną swej matki córeczką, za zbyt demonstracyjne za­
chowywanie się.

S a m o b ó js tw o  w Bernie morawskiom zastrzelił się 
proboszcz Stelzl z Oberboran, podobno wskutek zatargu 
jaki mial z konsystorzein biskupim.

Z Sofii donoszą, że komunikacya z Konstantynopo­
lem jest od kilku dni przerwana, wskutek wielkich zasp 
śnieżnych.

Zakopany Skarb z  Temeszwaru donoszą, że tam­
tejszy ślusarz kolejowy Franciszek lLechelbacher uzyskał 
pozwolenie od władz na poszukiwania z'emne w pobliskiej 
warowni. Jest to jakaś bardzo tajemnicza historya, mająca 
swe źródło w pozostawionym przez matkę ślusarza pianie, 
k^óry doprowadzić ma na ślad zakopanych skarbów ostat­
niego tureckiego baszy w Temeszwarze. Rozkopywanie 
ziemi rozpoczęło się w tych aniacn poa ścisłą kontrolą

Nn-pokojuw ulicznych widownią w dzień Nowego 
Roku był Frankfurt nad Menem. Jacyś niewyśledzeni do­
tychczas sprawcy rzucali na bruk eksplodujące przedmioty, 
a wielu przechodniów doznało silnych cielesnych obrażeń, 
Dzienniki miejscowe uskarżają się na bezradność poiicyi. 
Gdzież się podział ów zacnwaDny „porząaek niemiecki11 !

Z Petersburga donoszą, że komitet ministrów wy­
dał bardzo niekorzystną opinię o sprawozdaniu, które przed­
łożył głośny generał Anenkow, kierownik akcyi ratunkowej 
podczas ostatniej klęski głodowej. General, który tuczył 
się na publicznym groszu, ma otrzymać cesarską naganę. 

Sensacyjny proces o m iliony. W.edeński .Sąd
krajowy ma wkrótce rozpatrywać niezwykłą sprawę, która 
zapewne i u nas odmie się głosniejszem echem. Oto pewne 
kousorcyum akcyonaryuszy L a e n ć e r b a n k u  występuje 
przeciw rządowi z pretensyą o odszkodowanie w sumie 
10 milionów zł. oprócz kosztów dodatkowy eh. Akcyona- 
ryusze ci, którzy Dyn bezpośrednimi przedsiębiorcami bu­
dowy galicyjskiej kolei transwersalnej, uważają się za srogo 
pokrzywdzonych, wskutek objęcia tej kolei w zarząd pań­
stwa. Ciekawą jest także objętość pozwu, który zawiera

1000 arkuszy w rękopisie i 200 arkuszy m fo lio  druku. 
Skargę tę, wniesioną przed trzema laty, odstąpiono pro- 
kurato^yi skarbu, która po trzeci latach wypracowała 
sprzeciw jes/cze większej objętości.

Z P a ry ża  donoszą ze przyjaciele zmarłego w tak 
tragiczny sposób milionera Maksa Lebaudy, zaprotestowali 
przeciw cichemu pogrzebowi, jaki lodzina zamierzała urzą 
dzić. Panowie ci, wbrew życzeniu rodziny, zamówili Mszę 
św. w jednym z najwspanialszych kościołów Paryża, na 
ktoiąi obecny był cały modny świat stolicy.

Z a b ó js tw o  i s a m o b ó js tw o  Straszna tragedya ro­
zegrała się w sferach teatralnych w Sydney (Nowa Walia 
południowa). Znany aktor. A rtu r ; Dacre, zastrzelił żonę 
swoją (występującą także na scenach pod nazwiskiem Amy 
Roselle), a dokonawszy tej zbrodni, gardło sobie poderżnął 
Do tycn krwawych czynów popchnęłc go niepowodzenie, 
doznane w Australii. Małżonkowie pozostawili listy, świad­
czące, że oboje wspólnie upiauowali tę straszną tragedyę. 
Artur Dacre karyerę swą rozpoczął jako lekarz, dr. Cui- 
ver James, później dopiero przybrał to drugie nazwisko 
sceniczne. Odbywał szereg tournees po Ameryce; w r. 1884 
poznał aktorkę Amy Roselle i z nią się ożenił. W tymże 
roku grywał z Modrzejewską podczas jej debiutów w Lon­
dynie. ,ako Loris Ispanoff w „Fedorze'1. W r. 1890 zbie­
rał laury za oceanem. ■ Żona jego była zdolną aktorką, 
występowała niejednokrotnie na większych scenach londyń­
skich i z mężem odbywała artystyczne wędrówki.

P u łk o w n ik  G res>er ma być mianowany rzeczywi­
ście oberpoiicmajstrein m. Warszawy, w miejsce Kleigeisa 
który awansował na „Gradonaczalnika" Petersburga. W ia ­
domość tę potwierdzają dzienniki rosyjskie.

Milion rubli przeznaczy! car na uiząlżenie festy­
nów ludowych w czasie koroiiacyi.

P o la cy  W P aryżu . ■ jak donosi Figaro, ofiarowali 
ks. biskupowi Berrand przy sposobności wyniesienia go do 
godności kardynalskiej mitrę z obrazem M. B. Częstochow­
skiej. „Przypominamy, mówi F i g a r o ,  że w r. 18C4, po 
krwawej klęsce, ten naród, powstawszy jeszcze raz, żeby 
odzyskać wolność polityczną i religijną, znalazł w osobie 
przyszłego księcia kościoła, wówczas prostego oratoryusza 
najwymowniejszego obrońcę i najwierniejszego przyjaciela

Ten hołd wdzięczności paryskiej kolonii polskiej 
złożony ks bisk. Berrand z pewnością żywo wzruszył 
jego serce".

K ró lo w a  portu ga lska  uprawia nowy rodzaj sportu... 
medycynę, i uczęszcza na wykłady w swej stolicy To co 
jednak było z początku zabawką, tak podobało się młodej 
inonarchiiii. iż w grudniu r. z. zdała z odznaczeniem egza­
min z 2go roku wykładów. Ma ona podobno chęć uzy­
skania dyplomu . . . seryo.

Król Belgów w chińsKU -li c*i<“iiia«*!i. Wiadomo, 
iż monarchowie zwiedzający Paryż, nie pomijają sposobno­
ści zabawienia się incognito. Leopold także był przez ciąg 
tygodnia pilnym gościem teatrzyku Alcasar i odwiedził je ­
dną ze śpiewaczek tego tingl - tanglu w wyższym stylu. 
Otóż, po jego powrocie do Brukseii. jeden z podobnych 
teatrzyków wystąpił z nader drastyczną sceną „w chiń­
skich cieniach", skutkiem czego ministerstwo zwróciło się 
do p. Bulus a, prezydenta miasta, aby zakazał przedsta­
wień tego rodzaju. P. Buhls odpowiedział, iż s c e n a r i o  
inkryminowanej farsy jest przecie takie plonem... ducha, 
że zaś w Belgii cenzura na płody ducha nie istnieje —  
widowiska zakazać nie może. Obecnie więc, kto żyw spie­
szy oglądać chińskie cienie, w których się pojawia ostry, 
przedłużony i potężnie ubrodzony profil Leopolda.

TtrwaWe z a jś c ie  miało miejsce onegdaj w Bernie 
morawskiem między żołnierzami a robotnikami, których 
synowie Marsa ciężko poranili, a następnie pouciekali.

V ie lń ą  d e fr a u d a c je  odkryto w kasie oszczędno­
ści w Ortenburgu, niedaleko Manheimu. Jeden z urzędni­
ków zdefraudowal 37 0.000 marek.

Katastrofa na m o rz u . Przed kilku dniami, 1 cza­
sie nocnej burzy, zginął u brzegów finianazkich State., to­
warowy ,.Elpis“ . w takich samych warunkach jak ,,Rusał- 
ka“ . W czasie burzy z latarń morskiej sweaborskiej za­
uważono sygnały, dawane przez jakiś statek, będący w nie­
bezpieczeństwie. Z powouu burzy nie można było udzielić 
żadnej pomocy zagrożonemu okrętowi, zresztą widząc, że 
statek idzie w kierunku Helsingforsu, sądzono że szczę­
śliwie dopłynie do brzegu Rano na brzeg wyrzuciło mo­
rze deskę z napisem ,,E lpL.“

Natychmiast wysiano na morze statki strażnicze, celem 
odszukania okrętu i załosri. Pod wieczór dopiero znale­
ziono zatopiony statek z ofiarami w liczbie 12 marynarzy. 
Domyślając się, że załoga okrętu była liczmejszą, rozpo­
częto dalsze poszukiwania, lecz napróżno, gdyż trupy 
w liczbie ’ 8 wyrzuciło morze przy brzegu. . Statek, jak 
się okazało, zmylił drogę ao Helsingforsu natrafił na skały 
podwodne i rozbił się. Był to jeden ze starych okrętów, 
niezdatny do wycieczek po morzu w czasie burzy.

■V?) p raw a  d o  A rabii. >Gazeta Kotońska  donosi 
o wyruszeniu w dniu 14 z. m. wyprawy pod przewodnic­
twem Szweda, hr Karoia Landberg; wraz z kilku uczo­
nymi niemieckimi udał się on do Arabii południowej z za­
miarem zbadania jej z punktu naukoweso.

A in er ica n a . Dzienniki amerykańskie ogłaszają ol­
brzymią lieytacye, możliwą chyba tylko w Ameryce, w tym 
kraju milionowycn ryzykownych przedsiębiorstw. Odbedzie 
się ona w mieście Tupeka, stanu Kar*„as. Cały majątek 
towarzystwa kolejowego Atct.nson, 1 opeka, Sar;a-Fó, ttóre 
przed kilkoma miesiącami ogłosiło swoją upadłość, DÓjdzis
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pod młotek, a majątek ten składa się ni mniej, ni więcej, 
jak tylko z 4.582 mil ang. podwójnego toru kolejow°go, 
834 lokomotyw, 27.050 wagonów towarowych 596 wago­
nów pasażerskich, oraz mnóstwa składów i budynków sta­
cyjnych. Dotychczas na kolei tej, znajdującej się w rękach 
seawestratora, pracuje 20.000 urzędników.

Tymi dniami w mieście W ooster, w stanie Ohio, 
dwie panny i jedna mężatka, spockawszy na ulicy pana 
Wiliama Grossmana, skarciły go pejczem za to. że pozwą 
lal sobie od pewnego czasu rozgłaszać o nich ubliżające 
im plotki.

1\ N am iestn ik  powraca jutro rano do Lwowa.
K o lę d y  odśpiewa „E eho“ w cedzielę dnia 5 b m. 

o godzinie 12 w południe w kościele arckikatedralnym.
P rze.jeelian ie . Wywoziciel śniegu Szymon Ochry- 

mowicz najechał na ul. św. Teodora, wskutek nieostrożnej 
jazdy na Maryę Ziemniak, która odniosła dość ciężkie 
obrażenie.

B u rz liw a  senna rozegrała się wczoraj o godzinie 
11 w nocy w jednym z zaułków lwowskich, na ulicy Sło­
necznej tuż przed łaźnią parową Hissa (firma z pewnością 
szerszej publiczności nieznana). Aktorami byli: dwu kobie­
ty i jeden mężczyzna. Mężczyzna zachowywał się mniej 
więcej obojętnie, gdy jedna z kobiet bila drugą, krzycząc 
jakby to z niej właśnie ściągano skórę. Wśród odgłosu 
razów padały słowa, zaczerpnięte ze słownika kresowego 
Łyczakowa. Maltretowana, widocznie najsłabsza z trójki, 
zawodziła:' ,,Ukradłaś mi krajear — a gdzie ja teraz pój­
dę — za centa mnie nie przenocują, chcą dwa.... Wasyl 
broń mnie1*. —  Odpowiedzią na oskarżenie i na obronę 
były jednak tyłko nowe razy „Ja pójdę na policję*1 krzy­
czała okradziona, „Niech cię poniesie do stawn Pel- 
czyńsk.ego! (autentyczne)..." Nareszcie ukazał się poli- 
cyaut, lecz równocześnie znikła gdzieś w zaułku i trójka 
walczących.

Obrazek z życia w zaułku, powyżej skreślony smu­
tnym jest bezsprzecznie, lecz ład tam zaprowadzić, to pra- 
ca nadaremna; właściwością zaułków jest pogardzanie „m o­
ralnością głównych11 ulic, a cechą charakterystyczną więk­
szych mikst są zaułki.

TorhtJ potłrożną, zawierającą rzeczy wartości 
30 zł. skradziono wczoraj inspektorowi szkolnemu p. L. 
w bramie domu przy ul. Batorego 1. 28, w chwili, gdy 
oczekiwał nadejścia tramwaju elektrycznego. Zręczną zło­
dziejkę w osobie Katarzyny Rudy u przyłapał dozorca 
w piwnicy tegoż domu.

/akw estyonow any rubel, kupiec Werk złożył 
w policyi tutejszej wyszłego już z kursu rubla, który nabył 
w trafice Belfowej przy ul, Cybulnej. Po zrobieniu tej 
„transakeyi11— dowiedział się Werk, iż go wyprowadzono 
w pole (gdyż stare ruble wyszły już' zupełnie z użycia) 
zażądał więc od Belfowej zwrotu 1 zł. 35 ct. Traiikantka 
odmówiła pretensyi W erka i dopiero, dzięki interwencyi 
policyi, spór zażegnano.

Zm arli *
W  Iforodence w 64 roku życia Antoni B utom  el, 

niegdyś właściciel cukierni w Czerniowcach.
W Czerniowcach dr Józef F e c h n o r ,  adwokat, były 

poseł na Sejm, wiceprezydent miasta w 71 roku życia, 
Choroba oczu zmusiła go do usunięcia ■ się od życia publi­
cznego.

Nauczyciel religii mojż. szkół czerniowieckich, Moj­
żesz B e c k e r ,  w 65 roku życia.

Mianowalii:i i nd/iturzouia.

D y rt| i*r Mmliii lwowskiej d y rek c ji ludni pnij»twi>uyi-h 
p. A lfied  Snlnnu l i  e \ m a ,  awnusuwii-t ,,o 1\ klu-y z pen sją  
4500 zł. — Do klapy \, z p łksyą 3000 /•!. a iw w w a u l n fe i łn t  
K arol D i s t  o w s k i . — i>> kl|Ł\ V I . z pen«\;i 2 .0 0  zł. awaii 
sowali : F eliks R obert II a li u, Kdmund U a r t m m i s i u  i 0  ustaw 
O a y e r we L w ow .e, tjiaiusław  M a j e w s k i ,  Petarhio B ) r n- 
li a n ni , W alerym i W a ł  ni e s  i A d o lf l l e i n r i w l i  w Stanisła­
w ow ie. —  .Mieriiu-zy salinarny w W ielie/.ufi J o /e f  F r y  i m iano­
wany ptarszym uiierniozym.

Cepar/. nadał Lśnikow i w (Jjsiiłkcii, .Marcinowi S/.atamk .wi, 
w uznanin jeg o  przes/.ło ezterd/.iestole niej wiem  i i gnilnej | -  
chw ały  służby w jednym  i tym sam ym  majątku, prtm ny krzyż, 
zasługi.

„D/.ienn It k 'ei państwowy*)]11 zawiera liCT.ne ba rd /o  3  onn- 
nacye urzędników werjrsttiftii r/uig, urn/, baid/.o pokaźną oy irę  
s ta b ilizac ji robotników  ki lejowy cli.

Z a m ia st życzeń no w orocznych z ło ż y li : Dr. Natan Apfel, 
adwokat w D rohobyczu na giiiina/.yum cieszyńskie 5 zł

P. S a 11 1 e r, kontrolor poczt, .ło ż y ł 2 zł, na restaurację. 
W awelu

Z ło żo n e  da tk i zeeh cą  in teresow a n e in stytuC ye y o d n ieść  
w a d m in islra cy i.

A w a n s  jednorocznych cchotnikow ,
(Ciąg dalszy).

Kadetami zastępcam i oficerów  w p i e c h o c i e  
m ianow an i: R G l YYiktor 57 , A ibm ow ski B olesław
30, M eisner Jan 40, K leczeński Piotr 41, F ischer 
A lo jzy  58, W ierciński K azim ierz 30. Zink Jan 89, 
M aschek K arol 41, W ollm ann W iktor 90, Iwanusa 
M ichał 2 ł . B loch Alfred 77, B ruckner E ngelbert 80, 
Heiszler E m il 80, L indner H ugon 13, Przestalski Pan­
kracy 9, A dler Plrnest 55, Sum ochel J ó z e f 89, C zar- 
nek K azim ierz 90, W oraczek  Kam il 80, Zw ick  A d o lf

40, Starek Emanuel 10, Sehediwy W ilhelm  15, Breit 
Kazim ierz 45, Dziurzynski Jan -58, Łoziński Zygm unt 
95, Stecker K arol 55, K obylański Aleksander 41, 
Riesel W ilhelm  10, K uczera  Henryk 9, B iick K arol 
15, W internitz Erw in 46, Bayer Ludw ik 77, R osen- 
zw eig L eib  41, W ojtow icz  J ó z e f 10, Spatzier F ryde­
ryk 24, Spitzer Y\ iktor 24, Handiak Orest 10, K oluch 
Stefan 89, Jung J óze f 77, D ziew oński M aryan 9 0 ,- 
B ochenek B ronisław  20, M iszkiewicz Stanisław 89, 
Hajek Ludwik 57, Rubin Hersz 95 Roth Ludw ik 58, 
Poieszow ski Em il 24, W ender Izaak 95, Ożana A n ­
toni 20, W asiew icz M ieczysław  20, A ppelt Edward 
80, Lange Henryk 95, K ohn Em il 58, Eurst F ranci­
szek 57, Giirtler Ignacy 75, B ronner J óze f 56, Miill- 
ner Franciszek  45, A lbrycht K azim ierz 57, Oprych 
Antoni 40. L ederer Feliks 55, W ilhelm i Maksymilian 56.

l’ r z y  s t r z e l c a c h :  Lelig Otton 30, W agner 
Jan 4. Spinar Bogusław 30, Klot) Juljusz 13.

W  ku  w a l  e r y  i :  Ressegnier Rudolf 2 uf.,
Mednyański W ładysław  12 huz., Śm iałow ski Tadeusz 
l l  d ra g . Galen Ferdynand LI d., Serw atow ski W ła­
dysław  2 u f ,  Fraueńberg Jan uł.. YYalter Jan 3 u ł , 
Kćives Bela l i d ,  M aschka R udolf zł., W inkler
Ludwik 4 u ł . Boschan Gustaw IS u ł , p uz.yria T a ­
deusz 8 uł.. Launski W ilhelm  4 uł., Legler W ilhelm 
13 nł., Jankow ski W ładysław  10 d

W  a r t y l e r y i :  H udeczek Frwin 3 p. art. f..
Sinoluchow ski Maryun 5 art. f ,  danola Zygm unt ■> 
art. f., (Jhyźewski M aksymilian 32 p. dyw . Bortissti 
W incenty 2 art. f ,  I ń-obniuk Franc. 32 32 j> fi., Sko­
w roński M ichał 32 p. d. -Hraehe AnguM 16 p d., 
Rowiński Stanisław 33 p. d., S fetko Kai nil II p. k , 
Sołtys W acław  32 p. d.,* Michalski Jerzy 2 p. f., Czern- 
piel Franciszek 2 p. f. M essner Franciszek 3 |> f..
G.utmann Gim pel 3 p. f., Fletter A ntoni 3 p. 1

P r z y p i o n i e r a c h :  Fulda Fra nciszek l i  b. 
Bafirynowski L eop old  11, Kaderzabek W acław  11, 
Nathansohu paw eł 10.

Przy o d d z i a ł a c h  s a n i  ta r n y c h : T w ardow ­
ski Juljusz 16, Schubert A ndrzej 15, Ogorzałek W oj- 
ciech  3, Reininger H e n rv k l4 , Pawlicki Mmliał 3. Py­
tel J óze f .3

Przy f u r g o n a c h ;  W einer Karol 3, Sieber Jan 
3, R ondela  J óze f 3, Joss Lrnest 3, Ki al  W ojciech  3, 
Krulisz Antoni o, K osterkiew icz Stanisław 1, Riess 
M aksym ilian 3, W irach Franciszek 3, Karlik W ilhelm  
3, GroSs Karol 3, Sulc R udolf 3, W ippern R udolf 3, 
M atcha Jarosław  3. Biederm ann Adam 3, Fhaloupka 
Jarosław  3, Duszm iek Franciszek  3, Mofctl K arol 3, 
Stóhi \Y ratysław 8

K a d e t a m i  w r e z e r w i e , zo sta li:
Przy p i e c l i o c i e :  Żebrak J oze f tfi, K rólikow ­

ski Jan 44, Rybm czek Franciszek 9, M oravec J óze f 
IU. Chatkiiwski Stanisław 30, Krauss Maryan 95, Fri- 
drich Jan 58, K ociuba  M odest '10, Ourzedniczek Ja­
rosław  77, G orzcck i R udolf 15, Soudt k Ryszard 40, 
G laser Henryk 45, Tugendbut W iktor 57, M ńnzel 
Henryk 77, Suchom el Ulryk 58, Fańska Otto 55, Sine- 
ral A d o lf KO, W eim ar J óze f 20, L azira  Stanisław 9 0 , 
Tesla M ichał 30, Małek Jan 40. Jelinek J oze f 45, 
F.idrich J ó ze f 41, W ardzała  Jan 57, Daniel Em anuel 
9, K "hn  Karol 10, Kamiński Roman 30 DuiTek Józef 
24, B urdulios W asyli 41, Tw ardow ski Jan 13, H la- 
yaczek J óze f 89. Bohownik W łodzim ierz 80. Czeska 
A leksander 89, YTeler Jakóh 15, Czap Karol 9, Max 
R udolf 80, P orsche J ó ze f 10, W o lf Jan 4 ! ,  Sekulski 
Jnstyan 55, Proesehold E dw ard 2(>, Swigost M ichał 
i 3 ,  Skw arczyński August 9 0 ,  Reism iiiier K a ­
rol 77, R osenberg Edm und 80, D ąbrow ski J o ­
ze f 80, Trupp Jan 95, Skocziez Duszan 41, Gótter 
Piotr 13, Lang J ó z e f 58, Miś Andrzej 30, Pavluta 
Józe f 55, Kalita Jan 20, Berezański Bazyli 55 Hu- 
dec Fdm und 89, K ozłow sk i M ieczysław  13, W alter 
Jan  57, Łopuszański Lmil 55, M eis Juliusz 9. San 
dacz J óze f 5 6 , Lazarus Ferdynand 20. .lanouszek 
Antoni 95, Hierszyk Stanisław 15. A iseher B runo 80 
Deiches Jaicob 13, R udolf Oskar 56, /m k Jóse f 80, 
W inkler K arol 77, Fanta Juliusz 59, Paszkowski WS- 
leryan 80, B laszek A ntoni 57. D. n.

Z iK jsk i literackie, naukowe i artystyczn e.
Z teatru  Ponieważ w dnie świąteczne Don Oarlos 

po południu danym być nie może, Dyrekcya teatru pragnąc 
to arcydzieło literatury klasycznej, dla wszystkich uczynić 
dostępnem, daje takowe po cenach popołudniowych dzisiaj
W ieczorom .

K o n c e r t  orkiestry wojskowej 30 pułku piechoty pod 
kierownictwem kapel mistrza K. Rola. odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5 stycznia o godzinie /.,5 po południe w sali 
„Sokola11. Oto program: 1) R o li: Polonez „Powstanie
karnawału". 2) Mozart: Uwertura do opery „Don-Juan"1.
3) A la rd : P'antazya z opery „Trubadur"1 (skrzypce solo).
4) Zellor : Grobenlichter — walc z operetki „Sztygar*.
5) 'Wagner Rich : Chor pielgrzymów i pieśń do gwiazdy 
wieczornej z opery .. Taminauser"* (cello solch b) Geist- 
lener Babeta. „Remiiiiseencesu potpourri 7 / Dierig „Na 
warcie" pieśń (solo na trąbce). 8) Jarecki : Mazur z opery 
„Barbara Radziwiłłówna*.

Pani Jililic W przejeździć przez Lwów wystąpi 
raz tylko jeden na scenie lwowskiej w piątek 10 b. m.

P r /.e g la d j z lite ra tu ry  p o lsk ie j. Swiet drukuje: 
w odcinku „N a  w io s n ę 11 Jana Łady. .,Q uo y a d is 1' 
Sienkiewicza drukują jednocześnie ,,S ie  w l e r n y j  W i e- 
striik11, , . Ku s k a j a  M y ś l1* i „ Ź i ź ń  i I s k u s t w o " ‘ a ta­
kże trzy pisma niemieckie. Orzeszkowej , .M a r ly ‘ " „ R u ­
sk a  ja  B ie s ia d a .11 Zygm Sarneckiego „ T ę c z ę 1* „ Ki j e -  
w l a n i  n*‘ .

E d w a rd  L u h ow sld  obchodził w sobotę W Warsza­
wie 30-lecie swej wydatnej dla literatury rodzinnej dzia­
łalności Praca to bardzo obfita i różnohta, bo rozpada 
się na tak ważne działy jak beiestryka i dramaturgia, nie 
mówiąc już o specyalnie publicystycznej slnżbie, której dzi­
siejszy jubilat swe młode lata poświęcił.

Kiakowinniu z urodzenia (ur. się w r. 1839) —  Lu- 
bowski studya odbył w Umw. Jagiellońskim, poczem prze- 
przenićsl się do Warszawy, gdzie pierwsze płody swego 
pióra, przeważnie z dziedziny historycznej, zamieszczał 
w B i b l i o t e c e  W a r s z a w s k i e j  i tak wówczas poczy­
tnych K lo s a c h. Powieści swe pisywał początkowo Łabo­
wski pod pseudonimami Spirydiona. („W iędnące dusze11"1 
i Boleją Krata ( „Na pochyłości11), następnie już pod wła 
snern nazwiskiem napisał: Aktorkę**, „K rok dalej*, „Po
wiastki niemoralne ".

Charakterystyczna cechą tych utworów jest dosko­
nała obserwacya, wierny podkład psychologiczny, obok (
pewnych braków w kompozycyi.

W komedyi zabłysnął dopiero talent Łabowskiego 
w całej pelii' rozpryskując się na rzeczy początkowo mniej­
sze, z czasem zaś wb lkiej wartości literackiej i ogólno­
społecznej. Poe „Karyerach", „Protegowanym11, Ubogich 
w Salome11, ..Żydzie ", — które nie cieszyły się jeszcze 
powodzemein —  następują „Nietoperze11, kornedya obycza­
jowa , o zacięciu Juvenala Jest to gryząca satyra na 
oszczerców i plotkarzy, uprawiających szkalowanie bliźniego 
jako rzemiosło. Lubowski, lubujący się zawsze bardziej 
w malowaniu ciemnych, niż jasnych stron natury ludzkiej, 
w N i e t o p e r z a c h  skupił taką moc cieni, że świateł 
niemal zupełnie brakło na palecie autorskiej. Komedyi 
ta narobiła w Warszauio ogromnej wrzawy i spowodowali 
autorowi wiele przykrości, gdyż w głównych typach do­
patrywano się wyraźnych portretów wybitnych a popular 
nych wówczas osób. Po „Nietoperzach11 — do rzędu na„ 
epszyrh komedyj należą niewątpliwie- „Jacuś"1. „Bawide 1 
ko" i , Przyjaciłka żon"1. „Osaczony11, osnuty na tle ga- 
licyjskiem, mniejszą posiada wartość.

Lubowski jest dziś w pełni sil męskmh i dlatego ni' 
należy jeszcze wydawać ostatecznego sądu o jego płodnś 
działalności, która wciąż jeszcze zaznacza się nowyni 
a cennymi przyczynkami Ostatnim utworem Lubowski eg 
jest jednoaktówki pt. „Dzień Wigilijny"' odegrana 23 zH 
w teatrze Rozmaitości

Jubileusz autora „Jacusia11 odbył się 39. z. n 
w Warszawie, w liczneni kole przyjaciół kolegow utaleu 
towanego pisarza, któremu dziękowano za to, co jnż d> 
polskiej literaturze i proszono o „jeszcze*'. Pierwszy z ŻJ 
czeniami pospieszy) Llenryk Sienkiewicz, przyjaciel jubilat! 
który w pięknym liście podniósł nie tylko talent „z łasi 
Bożej * Lubowskiego, lecz także jego niezmordowaną prac

<‘h a ttw to n , najnowsza opera Leoneavalla, ukai 
się najpierw w końcu lutego lub w początku marca w Rz, 
liiie, w teatrze „Nazionale11. Później dopiero „CLattertoi 
przejdzie na sceny we Floreucyi i w Medyolanie.

Pan C ezar W  „Berliner Theater11 wystawiono pi 
powyższym tytułem utwór dramatyczny, którego autofl 
jest Adelajda W eber. Rzecz ta, jak świadczy sam tytj 
ma być rzekomo osnuta na stosunkach s z l a c h t y  pt  
s k i e j  w P r u s a c h  W s c h o d n i c h .  Bohaterką jest 
rudowłosa zalotnica Anastazya. który usidla obu braci Gi 
wińskieh, Cezura i Juliusza, bogatych „par v“ polski*' 
.Juliusz zaręcza się z rudowłosą, ponieważ jednak musi fl 
na wojnę, zostawia uarzeczonę pod opieką brata, Ale AU 
stazya kocha się oddawna w Cezarze, który jest bogats 
i stara się go teraz pochwycić w swoje sidła. Cezar W* 
czy ze sobą, ale gdy nadchodzi zmyślona wiadomość. 
Juliusz padł ua polu walki, ulega zwodnicj Oczywiśi 
Juliusz żyje i wraca, a na wieść o tein, wiarołomny bj 
rozpacza i odtrąca zbrodiiiarkę. Anastazya stara się oc 
swą mdosć i powracającego wywabia na moczary, gń 
musi zginąć. Ale w tych moczarach właśnie ginie Cei1 
który w ten sposób karze się za wiarołomstwo. Co i- 
ciekawsze, że tę romantyczną, aż do ckliwośc1 histof 
oprawia autorka w ramy współczesne. Owa wojna, z kb 
Juliusz wraca, to rok 1 8 6 6 . Mówi się t,u dużo i cią 
o szlachcie, a występują i chłopi, gadający jakąś gwii 
która ma być polską. Oczywiście Polacy są tu wrog 
Niemców i knują spiski, a jakiś proboszcz cieszj* 
wiadomością o porażce Prusaków

P on ora in a  T a tr  -nad którą pracują w Monacb 
nasi artyści-malarze, postępuje szybko. Cały krajobraz 
już podinalowauy, a niektóre części są już zuDełnie 
kończone. Jak zapewniają, peisaż sprawia wspan.ałe 1 
żenie. Panorama skończoną zostanie na dzieu 1 m- 
w czerwce ,zaś wystawiona będzie na widok publi- 
w Warszawie, gdzie dany będzie .w dzień uroczyst 
otwarcia obiaa ua 200 osób ze sfer literackich i a 
stycznych. , , ,

P oe ta  Jaureatus Opróżnione. dotychczas p 
śmierć Teunysona stanowisko poety nadwornego zajął 
cyalnie w dniu 1 styczu,?., z woli królowej Wiktoryi,  ̂
eta i daieunikarz angielak. A l f r e d  A u s t i n .
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M alarz —  p arem . Znakomitemu malarzowi au- 
gwdskiemu Fryderykowi Leigthonowi, udzieliła królowa W i- 
ktorya godności para.

Przy polskie śpiewaczki bawią obecnie w Pa­
ryżu. Hellerńwna studynje pod kierunkiem maestrow: br. Re­
szki i prof. Dnveruov, kilka partyj sopranowych bohater­
skich, pomiędzy innemi rolę Walentyny z „Hugouotów", 
Racheli z „Żydówki". P Jadwiga Camillowa pracuje pod 
kierunkiem tego sameuo profesora. P. Konarska wreszcie 
uczy się kilkn partyj u prof. Criticosa

Ostatnie wiadomości.
* W ojsk ow y dziennik rozporządzeń  ogłasza roz­

porządzenie cesarsk ie , m ocą którego bezzw łoczu ie  
przeprow adzone będzie rozdzielenie artyleryi fortec/.- 
nej od polow ej, oraz zwinie ie dotychczasow ego szta­
bu artyleryi iprzy kom endach korpuśnych).

W edle nowych przepisów , m oże cesarz aw anso­
w ać po za turą oficerów , którzy się odszczególn ili 
w czasie w ojny lub pokoju. Na przyszłość kwaliiika- 
cya  oficera, że „służbę  pełni zadow ala jąco", nie bę­
dzie m iarodaw czą, by oficera aw ansow ano

Zajm ujące są now e przepisy co  do m ianow ania 
oficeram i aspirantów oficerskich. M ianow icie nie wy 
starczą na przyszłość tabele kwalifikacyjne, lecz przed 
zam ianow aniem  aspiranta oficerem , zapytany będzie 
każdy poszczególny korpus oficerski co  do charakteru 
aspiranta, jego  życia  prywatnego i tow arzysk iego : 
z kun obcu je, o jego obyczaje, takt i w ykształcenie. 
Jakaż reakeya!

* W edług ostatnich telegramów z W iednia ks 
Ferdynand wyjechać ma wkrótce z Sofii za granicę.

* Z Petersburga don oszą : Obiegają tu pogłoski, 
że polieya odkryła now y tajny związek „braci p ó ł­
nocnych ", który studenci sooyaliśei rozszerzają. W iele 
osób  miano już u w ięz ić ; dwustu studentów opuściło  
Petersburg.

Telegramy „Słowa Polskiego'1.
( Telegramy prywatne.)

\

w ied eń  3 stycznia. W  Sejm ie dolno-austryackim  
ucz\nił dziś p. V  e r  g a n i  w niosek z w ezw aniem  io 
rządu, ażeoy w ypow iedział w cześnie zw iązek c low o- 
handlowy z W ęgiaim , iżby m ogło nastąpić od p ow ia ­
dające obecnym  stosnnkom  gospodarczym  obu połów  
m onarchii w ym ierzenie kw ot na pokrycie w spólnych 
wydatków.

P r c to r y a  ł> stycznia. Dr. Jameson, mimo w po­
rę otrzymanego zakazu, pomaszerował dalej, został je ­
dnak ■/, kilku stanowisk wyparty i zmuszony do od­
wrotu. BooeowM wzięli do niewoli 2ii rannych, a mię­
dzy nimi 3 oficerów . Pięciu spalono, a obiegają po­
głosk i, ze i Jamesona spotkał los podobny.

W ied oń  4 stycznia. Tłokowania ugodow e m iędzy 
Austryą a W ęgram i rozpoczęły  się w czoraj ofieyalme. 
P ierw sze zebranie się przedstawicieli obu rządów  o d ­
b y ło  się w pałacu prezydenta ministrów. K onferencya 
trwała od god. 11 do 2 '/j popoł. Brali w niej udział 
m inistrow ie: hr. B a d  e n i ,  B i l i ń s k i  i G l a n z ,  ze 
strony węgierskiej zaś B a n f f y ,  L u k a c s  i J o s i k a .

R okow ania toczyły się w czoraj — jak  urzędo- 
w m e donoszą — ok oło  kwestyj ogolnej natury i z obu 
stron stw ierdzono życzenie, aby przy ugodzie znalazły 
uwzględnienie interesy każdej z połów  m onarchii. 
Szczególn ie w yczerpu jąco om aw iano sprawę podatku 
konsum cyjuego.

W asz korespondent, dow iaduje się o przebiegu 
w czora jszych  rokow ań następujących szczegó łów :

Przedstawiciele rządu węgierskiego p>zy wieźli ze 
so '.ą  gotow y program , zaw ierający niektóre bardzo 
daleko idące żądania. A le  i rząd austryaoki zestawił 

ju ż  swe żądania i życzenia i po  części już nawet 
przedłożył je  rządow i wę»giom skierrm. Na razie objaw ia 
się z obu  stron uprzm iność i sk łonność do pew nych 
ustępstw —  czy na długo, pokażą to najblizsz^’ kon ­
feren cją , które aż do 8 sierpnia będą s je 0nb wa!v
codziennie. 3 3

J utro odbędzie się konferencya u ministra skarbu 
dra B i l i ń s k i e g o .  Pojutrze przyjeżdża węgierski 
m inister handlu D a n i e l ,  a m oże także minister ro l­
nictwo;

Co do podatku konsum cyjnego, dom aga się rząd 
węgierski płacenia tego podatku od spirytusu, piwa 
cukl U i nafty na ti m teryioryum , gdzie w ym ienione 
artykuły będą spożyw ane. M grzy spodzie;rają  się 
uzyskać przez to dochód v yższy o kilka milionów.

W ied eń  4 stycz na. W k rótce  m ają tu przybyć 
deiegai rządu bułgarskiego celem  pod jęcia  rokow ań 
w  sprawie traktatu hand’ ow ogo

P ra sa  4  stycznia ^wiązane kartelem czeskie 
kuźnice podniosły ceny za żelazo lane i kute w p o- 
szczegoln vch  relacyach o 16 oo  oO ct. za centuar 
m etryczny.

Dalej żądają W ęgrzy, ażeby zw rot po latku przy 
exporcie cła  nie był pokryw any, jak  dotychczas, ze w spól­
nych dechodów  cłow ych , lecz przez każdą p ołow ę 
m onarchii osobno za w yw iezione z je j terytoryum 
artykuły.

Przy zawieraniu traktatów cłow ych  i handlow ych 
domagają się \. ęgrzy na przyszłość większego wpływu.

W  kwestyi bankow ej ma nastąpić zupełna rów ­
ność, a w spraw ie walutowej tna być postanow ionem  
śoiągnięcie dawnych 112 milionów' guldenów  pa­
pierow ych.

P o dzisiejszej konferencyi odbędzie się obiad 
u hr. G o ł u c h o w s k i e g o ,  a w dniach następnych 
będą dawali obiady po porządku: hi B a d e n i ,
B i l i ń s k i  i J o ż i k a,

W ied eń  4 stycznia. R okow ania w sprawie upań ­
stw ow ienia kolei północno-zachodniej ju ż  ukończono. 
U rzędnikom  zapew niło państwo wyraźnie zachow  unie 
wszystkich dotychczas nabytych praw.

W ied eń  4 stycznia. W ob ec  tego, że z K uby 
nadchodzą najsprzeczniejsze* w iadom ości, postanow iła 
tutejsza ambasada hiszpańska przysyłane je j przez 
rząd hiszpański depesze ogłaszać. W depeszach  tycn 
stw ierdza się w iadom ość, że pow stańcy są zdem ora 
lizowani i osłabieni.

Z  drugiej strony znów  nadeszła tu z H awany 
oficyalna depesza, donosząca, że pow stańcy pod do 
w ództw em  M acea wtargnęli do prow incyi Hawany.

Yi i< deń  4 stycznia. Dolno-austryackie stow a­
rzyszenie przem ysłow e postanow iło urządzić w r. 1898 
ju bileuszow ą w ystawę pow szechną (z pow odu ju b i­
leuszu cesarza), a także poczyn ić przygotow ania do 
wystawy paryzkiej w. r. 191)0.

W lo d e ń  4 stycznia. Zgrom adzenie koncypicntów  
adw okackich  uchw aliło  w czoraj dom agać się od  izby 
adw okackiej oficjalnego pośrednictw a w wyszukiwaniu 
posad i regulacyi płac. Lło om ów ien iu  sm utnego po­
łożen ia  koneypientów  przyjęto w niosek, ażeby n ieba­
wem  zw ołać w iec wszystkich koncypientow  adw oka­
ckich dla om ów ien ia  kwestyi substytutów i numerus 
clmisns.

B u d a p eszt 4 Stycznia. Tester L loyd  donosi, że 
w m iejsce fm p. G u t t e u b e r g a ,  który je s t  desygno­
wany na austryackiego ministra kom unikacyi, ma być 
m ianow any zastępcą szefa sztabu jeneralnego dyw izyo- 
ner w Przem yślu Henryk T i t r e i c h .

B u d a p e sz t  4 stycznia. M inister spraw w ew n ę­
trznych P  e r o z e 1 od jechał w czoraj do W ie iń ia  w spra­
wie M orskiego Oka.

B e r lin  4 stycznia. W N iem czech zbierają składki 
na rannych B oerów  w Johannesbergu Pew ien N ie­
m iec osiadły w  Transvaalu, z łożył na ten cel 40.000 
m arek. W  Ham burgu zebrano 100.000 marek.

L o n d y n  4 stycznia. 0  losie J a m e s o n a  kursu­
ją  tu najsprzeczniejsze i cudaczno w ieści M iędzy in­
nemi i to, żc Jam esona stracono ju z  na podstaw ie 
wyroku sądu w ojennego.

W  Paryżu rozeszła  się rów nież pogłoska o stra­
ceniu Jam esona.

L o n d y n  4 sty cz  T M  Mai! (Jag: donosi z  P re tor ii, 
że wzięty do niewoli Jameson stawiony będzie przed 
sądem w ojennym . Innych jeń ców  B oerow ie  wypuścili 
na w olność. O ddziały pułku angielskiego, znajdujące 
się w południow ej A fryce, w ysłano na granicę Trans- 
vaalu celetn przeszkodzenia ponow nem u wtargnięciu 
doń zw olenników  Jam esona.

( Teleyram y biura korespondencyjnego)

W iotloń  3 stycznia. Sejm dolno-austryacki obra­
dow ał w czoraj nad projektem  W ydziału  krajow ego, 
ażeby dodatki na fundusz weterynarski podw yższono 
o 200 prc. Referent kom isyi sejm ow ej dr. R ichter 
wniósł jedynie o podw yższenie tych dodatków  o 100
prc. Po długiej debacie zgodzono się na w niosek ko­
misyi, tj, na podw yższenm  tego dodatku o 100 prc.

W ie d e ń  $ styczn ia1 M inistrowie B a n f f y ,  L u  
k a e s  i J o z i k a ,  konferow ali dziś o god z 11 przed 
poł z prezydentem  B a  d e n  im . 1

O godz. 5 po poł. przyjął Banffy gubernatora 
banku austro-w ęgierskiego 1 a u t z a .  I

Minister spraw w ew nętrznych hr. G o ł u c h  o  w - 
s k i daje dziś w ieczorem  obiad na cześć węgierskich 
gości.

B erlin  3 stycznia. Cesarz przesłał prezydentowi 
rzeczypospolitej transwalskiej telegram , wyrażający 
mu gratulacyę, iż potrafił bez pom ocy zaprzyjaźnio­
nych m ocarstw , o  własnej sile, p rzyw rócić pokoj, 
zagrożony przez uzbrojone bandy oraz stanąć na 
straży niepodległości kraju w obec zew nętrznych na­
padów.

P re to r ia  8 stycznia. Chartered Company m obili­
zuje siły w ojenne, celem  wtargnięcia do Transwaaiu. 
O ddział K afrow  znajuuje się ju ż  w Transwaaiu. Kraj 
Betszuana przygotow uje p om oc dla Transw aaiu. Linia 

i kolejow a K ruegersdorf-Jonannesburg zerwana. -

W ied eń  4 styczuia. Podporucznikam  m ianow a- 
wani: Ryszard P aw licek , Zygin . Kulka, J óze f M ichau f 
w K rak ow ie ; R obert Kakac, M aurycy Frei, Stefan 
L eontow icz  we L w ow ie  ; C yryl D olenc, Antoni D e- 
muth, Pfńkas K rongold. Jan Szubert, Ferdynand Oze- 
lechow ski, A leksander W iśniow ski, A lo jzy  W ilscher 
w R zeszow ie ; Maks. Roth, J ó z e f Strzelecki, Jakob 
R ezac w TYzemyślu.

i W ie d e ń  4 stycznia. Zarządca składu tytoniu 
i stem pli w e L w ow ie A leksander l o e l e r  m iano­
wany dyrektorem . * , ,

Radcam i sądu krajow ego w charakterze naczel­
ników sądów  pow iatow ych m ianowani sę d z io w ie : 
K arol S  e i d 1 e r , M a tz  e k , Kug. M a s s a r i i  P r a e -  
g a r t e n. „

B u d a p eszt 4 stycznia. W czora jsza  U ngar-Pos* 
donosi z W ie d n ia : dzisiejsze narady przedw stępne 
w sprawie odnow ien ia  ugody m iędzy Austryą a W ę­
grami. obracały się w ram ach poglądów  ogólnych bez 
w chodzenia w jakiekolw iek szczegóły . W  obradach  
przebijał ton ciepły i przyjazny, jakoż uczestn icy narady 
odnieśli to wrażenie, że kw estye ugodow e rozw iązane 
będą z jak  najszerszem  uw zględnień .em  upraw nio­
nych interesów  Austryi, jak i W ęgier. W  niedzi elę
przybyć ma do W iednia m inister handlu, Daniel.

*
Sofia 4 stycznia. W o b e c  ponaw iających  się od 

pew nego czasu pogłosek, jakoby przejście następcy 
tronu ks. B orysa na Drawosławie, od b y ć  się m iało 
d b. m.. zapew niają ze strony kom petentnej, że 
pogłoskom  tym brak pow ażniejszej podstaw y.

Zadar 4 stycznia. M arszałek k tajow y K laic 
um arł w czoraj po południu.

ilz y n i 4 stycznia. W edług tutejszych dzienni­
ków , trzej m łodzi A bissyńczycy . którzy zbiegli z za ­
kładu w Neufchatel, a z których jeden, nazwiskiem  
Gugsa. dotknięty ch orobą  płucną, pragnął p ow rócić  
do ojczyzny, za zezw oleniem  rządu w łoskiego wsiedli 
na okręt odp ływ ający  do M assaw y, gdzie jak o  goście  
rządu kolonialnego przebyw ać będą aż do ukończenia 
w ojny.

Londyn 4 stycznia. W  skutek przerwy w k o ­
munikacyi telegraficznej, obiegają tu najrozm aitsze, 
n iedąjące się spraw dzić pogłoski. I  tak opow iadają , 
że Jam eson  na podstawie wyroku sądu w ojennego 
został ju ż  rozstrzelany. Inne w ieści m ów ią o bójkach 
na ulicach Johannesburga. P om iędzy oficeram i J a ­
m esona znajdow ali się rzekom o członkow ie imystokra- 
cyi angielskiej.

W ie d e ń  3 stycznia. Przy zam knięciu giełdy no­
tow ano : K redyty austr. 358 W ęgierskie 397. A n-
glo I <’;21/n. Union 289. Bankyerein 1421/.,. L ander- 
bank 233. Tyton iow e 155. K olej państwow a 356. 
Południowa 99 L osy  tureckie 52 Alpiny 7 9 1/2- 
E lbethal 278. U sposobieni silne. •

G iełda zbeżow a  pszenica 7 zł. 33— 35, żyto 6 zł. 
65— 67, ow ies 6 zł. 4 5 — 47, kukurudza 4 zł. 77— 79.

Dziaf ekonomiczny.
W ywłaszczenie. N am iestnictw o pouajc do p o ­

wszechnej w iadom ości, że zarządzona na żądanie ge­
neralnej D yrekcyi austr. kolei państwow ych kom isya 
obch odow a wraz z rozpraw ą ckspropryacyjną dla bu ­
dow y śn iegow ców  w kim. 407.7/408.2 na Unii k ole jo ­
wej L w ów -P odw ołoczvsk a  wzdłuż stacyi Kniażę, o d ­
będzie się an a 25 stycznia 1896 o godzinie 12 i p ó ł 
przed południem .

W ykazy gruntów, za jąć się m ających w raz z pla­
nami w yłożone będą.

Zarzuty przeciw  zam ierzonem u w yw łaszczen iu  
wniesione być mają v ciągu pow yższych  14 dni na 
ręce starostwa w Z łoczow ie  lub przy kom isyi na 
miejscu

Zarzuty spóźnione nie będą uwzględnione.
Z  k o le jn ic tw a . Traktat o upaństwowienie kolei 

północno-zachodniej oraz pardubickiej, ma być dziś pod­
pisany.

Koleje au8trvackie poczyniły -tego roku znaczne za- 
raowenie na wagony7. I tak- zamówiła kolej północna 700 
nowych wozów, kolej busztiehradzKa 250, zaś koieje pań­
stwowe 2.000 wozów. r

Z a k ła d  ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie , powierzył czynności 
delegata zakładu, przewidziane w §. 23 ustawy o uh. rob. 
od wyp. panu Stanisławowi K r e  o ń o w  i • c k i emu. !

Z a k ła d  k r e d y t o w y  w Wiedimi, .edua z r.a-wię- 
kszych instytucyj finansowych Anstry., oochodził w tyck 
dniach 40-ietni jubileusz swego istnienia,
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Nam iestnictwo podaje do powszechnej wiadomości, 
że zarządzona reskryptem ministerstwa handlu rewizya 
trasy przestrzeni „Nowy Targ —  granica galic. węgier.“  
projektowanej przez inżyniera Gustawa Ernesta w Wiedniu, 
kolei lokatnej o normalnym torze z Chabówki przez Nowy 
Targ do granicy galic. węgier., odbgdzie się 14 stycznia 
1896, i że komisya zDierze się tego .dnia o godzinie 10 
przedpołudniem, w starostwie w Nowym Targu.

Interesenci mogą zarzuty przeciw projektowi, który 
wyłożony będzie przed terminem komisyi przez 8 dni do 
przejrzenia dla ogółu w starostwie w Nowym Targu lub 
też ewentualnie swe życzenia wnosić ustuie albo na piśmie 
w czasie komisyi.

Obwieszczenie. Dnia 31 grudnia z. r. odbyło się 
13-te losowanie 4 pr. obligacyj galic. funduszu propina- 
cyjuego, w ogóluej kwocie kapitału 876.350 zł.

Kartel but żelaznych podniósł ceny nandlowe żelaza 
o 25 do 50 centów.

Ciągnienie lo so w  kredytowych odbyło się 2sty- 
czLia w Wiedniu. Główna wygrana padła na los 255 nr. 
29, druga s. 506 nr. 14, trzecia s, 3468 nr. 86.

P rzy  c ią g n ie n iu  losów  m . K ra k ow a , główna 
wygrana 25.000 padła na nr. 6.081.

Lokal polskiego Tow arzystwa handlowo-goo- 
g r a łic z n e g o  we Lwowie znajduje się obecnie przy ulicy 
Garncarskiej (Mochnackiego) L 12 (oficyny I, piętro). 
Godziny urzęduwe są od 6— 7 wieczorem.

W yrób wódki w G alicj i. W  miesiącu listopadzie 
r. 1895 wywarzono w 536 gorzelniach ogółem 7,048 698 
do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelń: w powiecie żółkiewskim 63 (975.419
st. alk.), brodzkim 63 (1,002.400), brzeżańskim 55
(698.200), tarnopolskim 56 (1.091.600), czortkowskim 47 
(747,400), jarosławskim 27 (148.500), rzeszowskim 33
(260.740), kołomyjskim 22 (352.400), przemyskim 23
(239 860), wadowickim 19 (128.325), samborsk’ m 20
(117.920 ;, tarnowskim 25 (194.860), stanisławowskim 24 
(331.409), sanockim 29 (289.444), lwowskim 20 (274.970), 
krakowskim 8 (80.878), nowosądeckim 2 (14.313 stopni 
Jkoholu).

W yrób p iw a  w G a licy i. W miesiącu listopadzie 
r. 1895 ogółem było w ruchu 125 browarów, w ktoiych 
wywai zono 87.531 hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, 
bo 13 było w ruchu w powiecie brodzkim, gdzie wywa­
rzono 6.581 hektolitrów, w powiecie jarosławskim 13
^4,638 hekt.), w powiecie rzeszowskim 10 (4.388 hekt.),
w powiecie sanockim 7 ($ 1 8 1  hekt.), w powiecie stani­
sławowskim 8 (4.287 hekt.), w powiecie tarnopolskim 8 
(4.468 hekt.), w powiecie wadowickim 9 (6 .534 hekt.),
w pov,. nowosądeckim 7 (3 .118 hekt.), w Samborskim 7
(2.225 hekt.), w brzeżańskim 5 (1.694 hekt.), w czort­
kowskim 5 (1.444 hekt.), krakowskim 5 (1.731 hekt.), 
w lwowskim 6 (4.906 hekt ), w kołomyjskim 5 (2.692
hekt.), w przemyskim 4 (3.806 hekt ), w tarnowskim 4 
(13.706 hekt.), w żółkiewskim 1 (210 hekt.),, w mieście 
Lwowie 5 (12.320 hekt.), w mieście Krakowie 2 (5 .902 
hektolitrów).

P r o d u k c ja  i s p rz e d a ż  s o li .  W  miesiącu listo­
padzie roku 1895 w> nosiła produkeya soli w Galicyi 
214.253 22 cent. metr. sprzedaż zaś z zapasów 122.831 
cent. metr. W  tym samym miesiącu roku 189 4 wynosiła 
produkeya 115.550'79 cent. metr., sprzedaż zaś z zapa­
sów 125.878 cent. metr Z porównania wypływa, iż 
w miesiącu listopadzie 1895 wyprodukowano o 98.702 43 
cent metr więcej, a sprzedano o 3.047 cent. metr. mniej 
niż w tym samym miesiącu r 1894.

W iadom ości giełdowe.

W iedeń  1. stycznia. 

(Przegląd giełdowy za ro i• 1895.)

(D ok oń czen ie ).

E nuncyacya  m inisteryalna , w spom niana w p o ­
przednim  artykule, m iała skutek, którego autor pra­
w dopodobnie me przew idział, a z pew n ością  sob ie  nie 
życzył. Zaznaczona, bow iem  przez niego szybkość, 
z jaką dokonać się m iało upaństw ow ienie kolei, zm ie­
niła się w rękach spekulacyi w istny ga lop ; pra vie 
każdv biegł kupow ać akcye kolejow e, b o jąc  się for­
malnie spóźnienia, przyczem  przew ażna część  kupu­
jących była tego błędnego m niem ania, że renta za 
upaństw ow ione k ole je , i w ysokość kursu akcyj tych 
kolei, stoją w  ścisłym  i zupełnie naturalnym zw iązku.

N iedługo jednak jaśniało na horyzoncie  g ie łd o ­
wym światłu „u p a ń stw ow ien ia "; pod  w pływ em  rze­
czyw istości, uw ydatniającej coraz bardziej olbrzym ie, 
i  in ieyatorom  ruchu praw dopoaobm e bliżej nawet nie­
znane tru dn ości, na jak ieby m usiało napotkać p rzy ­
spieszone w ykonanie zam ierzonego dzie ła , nie przy 
stąpiono naw et do ostatecznego sform ułow ania od ­
nośnych p ro jek tów ; ca ła  spraw a poszła  rych ło  v  za­
pom nienie, w które też n ied łu go , z chw ilą m e daie- 
kiego ju ż  runięcia gabinetu koalicyjnego, popaść m .ał 
także i sam  autor. 1

B yła to chw ila bolesnego zw ątpienia dla spekn- 
lacyi na targu wiedeńskim ; nie trw ała „ednak zbyt 
długo, gdyż ju ż  w  najbliższym  czasie poszła  spekulu- 
cya na lep now em u, jeszcze  popularniejszem u haału.

t,, redukcyi dochodu  odsetkow ego do 8 % -c ie j stopy. 
W skazu jąc m ianow icie na niesłychane pow odzen ie, 
iak; e odn iosła  w tym w łaśnie czasie pierw sza 3 ' / 2%  
em .sya pożyczki węgierskiej dla zreaulow ania Ż ela ­
znej B ram y na Dunaju, poczęła  spekulacya staw iać 
jak o  aksiomat, że 4 %  stopa odsetkow a ju ż  się p rze ­
żyła, i że należy dążyć w szelkiem i siłam i do zrefor 
m ow ania stopy procentow ej; w skutek czego ponow ną 
konw ersyę rent państw ow ych, dających  ciągle jeszcze  
4°/0 i w ięcej, należy uw ażać jako  spraw ę nagłą z któ ­
rej załatw ieniem  żadną miarą zw lekać nie m ożna.

O pierając się na tein haśle, w  k ióre szerokie 
koła publiczności uw ierzyły jak w  dogmat, spekulacya 
nie zw lekała z dalszą zw yżkow ą regulacyą kursów  
a przyszło je j to tern łatwiej, ile że i na innych gieł­
dach św iatow ych  zapanow ał rów nocześn ie  silny ruch 
zwryżkowy, szczególnie w B erlinie. G iełua berlińska, 
która śledziła uważnie coraz pom yślniejsze ukształ­
tow anie warunków  produkcyi przem ysłow ej w  każdym 
kierunKU, oraz w ychodziła  z założenia, że traktat p o ­
kojow y, zawarty w tym czasie między Chinam i a J a ­
ponią, zn iew oli Chiny do kom pletnego zreform ow ania 
stosunków  państw ow ych i uczyni je  przystępniejszem i 
dla kultury europejskiej a tern sam em  otw orzy ca ł­
kiem  now e targi dla zbytu w yrobów  kontynentalnych, 
eskontowała nadzieje te ju ż  jako faktu dokonane 
a przynajm niej m eulegające pow ątpiew aniu, i zasze­
regow ała  się na tej podstaw ie pod hasłem  haussg 
a oufrance, obejm ującej w alory bez wyjątku.

A  jakkolw iek nadzieje „ch iń sk ie" doznały już 
w iiajpiizszym  czasie istnego rozczarow ania  wskutek 
oddania  Rosyi slm ansow am a pożyczk i, zaciągniętej 
przez Chiny na częściow e pokrycie kosztów  wojny, 
oraz odszkodow ania dla Japonii, sw ojsk ie zaś widoki 
ucierpiały znacznie wskutek dcklaracyi pruskiego m i­
nistra skarbu, odmaw łającego w ręcz dalszej konw er- 
syi rent państw ow ych, jak o  nieuzasadnionej i przed­
w czesn ej. niem niej h iu ssa  trwała dalej, czerp iąc siły 
sw e z całkiem  now ego a bardzo nęcącego źródła, 
m ianow icie z szalonej haussy akcyj kopalni złota, pa­
nującej w P a r jzu  i w Londynie. P raw dziw y szal 
ob ją ł by ł obydw ie te giełdy, w ciągając w wir speku­
lacyjny wszystkich i w szystko, nawet konsole angiel­
skie, które w sierpniu z. r, notow ały przeszło  108, 
kurs dla papieru, dającego 2 3/4 prc. w ręcz niebyw ały 
i w rocznikach giełdy londyńskiej niepamiętny.

B ył to punkt kulm inacyjny hausy, ktoni osią­
gnęła wyżyny, o jakich może nawet nie marzyła ; 
niestety, długo na nich nie przebywała, a odwrót na­
stąpić miał w tem pie jeszcze szybszem , niż odbyw ał 
się pochód naprzód. Już we wrześniu zaczęły spadać 
akcye kopalń z ło ta , a wkrotce nastąpił krach tak 
gw ałtow ny, że zatrząsł giełdam i w Paryżu i w L ondy­
nie w samych podwalinach, a boleśnie dotknął speku- 
lacyę w Berlinie i w W iedniu, w minach złota dość 
silnie zaangażowaną. Od tej chwili zaczęła się de- 
gringolada spekulacyi, której przebiegu, jako zbyt ży­
wo w pamięci tkw iącego, zresztą w łamach niniejszego 
działu jeszcze z końcem grudnia bliżej op ijanego, 
obecnie ponownie przedstawiać nie mamy powodu. 
Pod wrażeniem tej sIIdej, a nieustającej depresyi za­
kończyła się giełda wr r. 1895, wprawdzie w m dłem  
jednak bynajm niej nie rozpaczliwem  usposobieniu ; 
owszem m ożnaby z żywości ostatnich obrotów  na g ie ł­
dzie r. 1895 w nosić, że giełda stanow czo przebolała 
ju ż swe najczarniejsze chwile i wstępuje z nową otu­
chą na arenę działań rozpoczynającego się roku.

W ystawy i muzea.
—  N ieusta jąca w ys taw a  z jednoczon ego Towarzystwa p rzy­

ja c ió ł  sztuk pięknych, przy placu św Ducha 1. 10, I. piętro, j«s t  
otwarta codzienn ie od godziny  10 rano do g o d /. 5  po południu. — 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni Dowszednie 
30 ct. D la człon k ów  wstęp wolny

—  M u zeum  p rzem ys ło w e  m ie jsk ie  otwarte ood/.ieim ia 
(z wyjątkiem  poniedziałków ) od 9 rano ,io 3 po południu (w  n a ­
dzielę i św ięta od  godziny  10 tto 1). Biblioteka m uzealna otwarta 
codziennie od godziny 11 do 3, w niedzielę i święta od  godziny 
10 do 1. W stęp w dni powsztdnie 20 ct. niedzielę w olny.

—  Z a s ła d  na ro d o w y  im . O ssolińskich. Biblio) aka otwarta 
codziennie od godziny 9 do 2 z wyjątk em niedziel i św iąf uro­
czystych . Gabinet monet i medali polsk ich  otwarty jest dla zw ie ­
dzających  codzienn ie  w godzinach urzędow ych, a nadto we wtorki 
i piątki także od gn d -in y  3 do 5 popołudniu

—  M uzeum  im ien ia  D zieduszyckich  przy ulicy  Teatralnej 
1. 18 o*warte dla publiczności w święta i niedziele od godziny  
lf> do 11  przed południem , we 8 'o d y  i soboty od godziny  11 d o  
3. W stęp  w oln y . '

Lwów, z Izby handlowej 3 Stycznia 1896.

1. A k c y e  aa  s z t u k ę .  1 płacą żądają
(bez kuponu bieżącego).

K olei galicyjsk. K arola  Ludwika p o 200 z!r. m. k. 2 1 7 - 2 20  -
K oiei lwowsko-czern-jaskiej po 200 złr. w. a. . 287 — 292 —
Banku hipotecznego galicyjskiego po 200 złr, w. a. — 3 2 0 -
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 złr. w. a. . . 2 10  — --------
A kcye Garbarni, Rzeszów po 200 z ł........................
Akcye fabr. Lipińskiego po 500 kr............................

2 00  - 201  —
250 — 260  —

2 ,  L i s t y  K M tftw n e  zą lOO z łr .
(bez  kuponu bieżącego).

Banku hipotecznego 4 pr. kor. . . . . . 108 70 109 40
„ ,  5 prc. w. a.

99 80wylosowane z 10  prc. p r e m i ą .............................. 100 40
Banku hip. 4 i pół prc. los w 5 0  lat...................... 96 70 97 40
Banku krajowego 4  i p ó ł prc. w. a. los w 51 1. 100 50 1 0 1 2 0

„ „  4 prc. w. a. los w 57 1. 97 50 08 20
T ow . kred. gal. ziemsk. 4 prc, w. a. I. emis. 9^ — 98 7<

„  „  v n 4 prc. w, a, los vr 41 i p ó ł 1. 97 30 98 50
* n n „  4 prc. w . a, los. 56 1. . . 97 40 98 10

* 3 . O b llf f i  z a  lOO s ł r .
(bez kuponu bieżąeego).

Galicyjsk. funduszu propinacyjnego 4 prc. w. a . . 97 40 9 8 10
Buków, funduszu propinacyjnego 5 prc, w. a 100 50 --------
Kom unalne Banku krajowego 5 prc. II. emisyi . 102  — 102 70

„  „ „  4  i p ó ł prc, III. em. 99 80 100 50
Pożyczki krajowe 6  prc. w. a. z r. 1873 , 105 — --------

„  4 i p ó ł  prc0 w. a. z r. I8S3 . 99 70 100 40
„ ; „  4 „ „  „ 2 r 1891. . 96 80 97 50
„  4 prc koronowej z r. 1893 . 97 — 97 70

L osy  miasta K rakow a ................................................ 28 - 30 —
„  „  S t a n is ła w o w a ......................................... 43 - --------

4 . m o n e t y .
Dukat c e s a r s k i ........................ 5 70 5 80
N a p o le o n d o r ....................................................................... 9 56 9 66
P ół im p ery a ł....................................................................... 0 SC - '--------
Rubel rosyjski srebrny . . . . .  . '  . 1 27 — 1 29 50

“  , papierowjr . -r . T  . . 1 27 50 1 2 9  70
100  marek niem ieckich . . . . .  . . 59 20 59 7 0

Powyższe papiery kupuje i sprzedaje

k a n t o r  w y m i a n y  

S € * J & A L  L  I  L  I  E  X

L w ó w , u lica  H "tu ia u sk a  12.
Zlecenia z prowincyi załatwia odwrotnie, bez doliczenia

prowizyi.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor: 
B ron is ła w  K o m o ro w s k i.

Rozkład jazdy pociągów kolejowych . dla ‘ miasta Lwowa,
wedle crasn środkowo europejskiego późniejszego o 36 uiinut od czasu lwowskiego.

P ociąg  godzina p r z y c h o d z i  d o  L w o w a .

m ieszany
osobowy
m ieszany
osonow y

mieszany
pospiesz.
osobow y

mmszany
osobow y

Noe

7 ”  z Janowa
7 ”  z Suczaw y i Czerniow iec
8  z Sokala i J a ro s ła w ia  przez Rawę
8 10 ze Stryja i Ł aw oezn egi
8 ”  z P odw ołoczysk  I Brodów  I
9 z K rakow a w połączen iu  z N. Sączem, Jasłem  i Rawą
1°* z Janow a
1”  z K rakow a v p o ł. z N. Sączem , Zagorzem  i Chyrowem  
l *1 z Snezawy i C zerniow iec >
l *1 ze Stryja  i L iw o e zn °g o  w połączen iu  z Chyrowem

i Stanisław ow em  
2 ,b z P oaw ołoezysk  i B rodów  
4 *° z B ełzea w połączeniu z Sokalem  i Jarosław iem  
5  z P odw ołoczysk  i Brodów

pospiesz.
osobow y

pospiesz.
u ‘1 

osobowy

pospiesz.

ni ’ Noc
6 ° ’ z Janowa g 45
6 ” z Suczawy i Czerniowiec ”  ; . '
7 i  K Lakowa w połączeniu z Rozwaaowem , mieszany 715
g »0 z Kr-kowr 7 ”
9°* z Krakowa w połączeniu z N. Sączem i Rawą osobowy 7 “
9 ,# z Lawocznego i St -ja w połączeniu z Chyrowem ' t ■ 10”

i Stanisławowem , 10”
9 “ z Suczawy i Czerniowiec pospieBz. 11

10 z Podwołoczysk i Brodów
12°® z Lawocznego i o.tryja w połącz, z Chyrowem osobowy 4”

i Stanisrawowcm i
6 '* z Krakowa w poł. z N. Sączem i Jaałen. 5 “

r  r j s pospiesz. 5”

P ocią g  godziną o d c h o d z i  z. e L w o w a

pospiesz. 6 ' '  do 
8 *° do 

m ieszany 9,ł do 
osobow y 9 a> do

m ieszany 9 1’ do
osobow y 9”  do

1 0 ”  do 
„ 1 0 ™ do

pospiesz. 1 ° ‘  do 
osobow y 2 *° do 
mieszany z V  do 
pospiesz. 2 60 do 
osobow y 3 do

51
*
f i
*

X

C zerniow iec i Suczawy
K rakow a w poł. z N. Sączem  i Rozwadowem  
B ełżca  w poł. z Sokalem  i Jarosław iem  
Stryja i L aw oczn ego w połączen iu  z dhyrowem  

i Stanisławowem  
Janow a
P odw ołoczysk  i Brodów  
K rakow a w p o łą cz , z Jasłem  
C zern iow iec i Su izawy 
P odw ołoczysk  i Brodow 
C zerniow iec 1 Suczaw y 
do Janowa
K rakow a w poł. z Raw ą i Chyrowem  
Stryja i Skolego a

M )ł , I
do K rakow a w p o łącz, z N. Sączem , Zagórzem  

i Chyrowem  ' 
do Bełzea S osala  i Jarosław ia przez R aw ę 
do Janow a , -
do Stryja i Ław uczuego 
do P od w o łoozy s . i  B tod ów  
do C zerniow iec i Suczaw y
do K rakow a w połąnz. z Jasłem Rozwadowem 

’ i N. Sączem ' r 
do Krakoł a w p o ł. i Chlewem, jaełem, Roz­

wadowem i N Sączem 
ao Stryja , Lawow-nego i Chyręwa 
do Podwołoczysk i Brsdów.
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(»eneraliir zastępstwo browaru pnrowesro Jana Ootza w Okocimie i Pierwszego
pilzn eńskiego browaru akcyjnego w Pilznie ^

I złr. kwartalnie. \ I. t . istnienia.

X  I ul. Bogusław  
sklogo 13

ul. Bogusław  
skiego 13O Z Y A S Z  W I X £ L  i  S Y N

firma założona w r. t B62. 

p c i s c a  z a w s z e  ś w i e ż e  i  w j s t a ł e
■?IWO O K O C IM S K IE  M A R C O W E  P IW O  O K O C IM S K IE  L E Ż A K
P IW O  O K O C IM S K IE  E K S P O R T O W E  P IW O  P IL Z N E Ń S K IE  E K S P O R T O W E

H  P IW O  O K O C IM S K IE  BOK (p o r te r )  z browaru Jana P 'W O  P IL Z N E Ń S K IE  BOK (ja k  m o n a ch ijsk ie )
W  G bu n w (jKiiciinie. | /. P lzneiisk. biowiwu akc. w #,1/. m uiscmi i!i Y . A  P. > <
w  W szelk i0 z ie -eu ia  w vk iiiyw »m y nai“ tai»iiniej w czasio najkrótszym . Na prow ineyę wysyłam y piwo wprost z na 

szycti piw ma kolejowy eh (traiisito) prze/, uo nasi mlbioruy zaoszczędzają 3 złr: 14 et. na iit-ktoiitr/e. hjstnw a 
fPy we L w ow ie  bezpłatna.

Dla uniknięcia pom yłek prosim y uwiiia^ na firmc naszą:

0 * y a s z  W ix e l  1 Syn
której składy znajdują się w wjasnych piwnicach
6- 5_5 w e L w ow ie ul Bogurław skiego 1. 13. Telefon ar. 6

; je >  ,  s o o o e o o o o o o o e o o o o o o G o o o o t  t s s s o o i a e o ? : /

KAM EL & FEIGLMałe Ogłoszenie
p o  2  c t .  z a  j e d e n  w y r o  z .

7 , 7 plŚfenirWi swój Hi ład
Laborant z Krakowa a p teczn y ,; . r, , . 0
tasże jaku słnża.y, z nniuemi s w a -  JO  a & K Ź U  H a i l S m a t l d  I.  t .
dectwami, poszukuje nnejaoa ud i .  sty­
cznia. Wiauoiiiosć w adm m istraeyi.

3 3 - 3 - 1

2>Ta, p ą , c z : ł c i  I 
Smalec węgierski Vg k ls . 85 ct. 
Masło kuchenne ‘ /B .. 44> ,,
Mąka cesarska OOO’ / 3 -  7 1/a -•
D rożdże w ied eń sk ie  codzie ń św ieże. 
M  arm olady przeróżne. K onfitu ry z róży, 
m alin  i b ruszn ic , poleca na jtan ie j handel

Jana Baczyńskiego
Lwów, Akademicka J. 3.

nri|t. rowecow gutfc

m*

ir
> I i - ~  *V 4-" V t**

V.1 *

\

18

Znakom ite tutki rieklejone 
S. W . Tdem ojow skiego. pre­
m iow ane dwoma m edala­
m i, są w szędzie do nabycia. 
Sklepy detaliczne:
L w ów : Teatralna 3,

Jagiellońska fi. 
Kral-ów . Sukiennice 28.

j y f i .^ * r ,fihfc.4:
JŻ'1* * * |JŁ

IIAM EL <Sl FEIG L
pull.-CnJil

aparaty fotograficzne.

H AM EL <£ FEIG L
p. W ,ją

j a p o ń s k i e  w y r o b y .

HAMEL & FEiGL
polecają

r a m y  i  l i a t n r y  d o  r a m

HAM EL <S FEIGL
polecają

fotografie j obrazy sławnych mi-trzuw.

HAM EL &  FEIGL
polecają

artykuły z terakoty do malowania.

HAMEL & FEIGL
poU tają

Przybory do fotografii dla fa­
chowców i amatorów.

IIAM EL <£ FEIGL
poieiają 

L U S T R A  i  L U S T E R K A .

HAIHEL & FEIGL
3 — 5 — 4 polepa ja 

przybory do gimnastyki.

IIAM EL <S FEIGL
w Pasażu Ilausmana L 8.

Kapitału co zł. 15.000
poszukuje się do interesu istniejącego 
we Lw ow ie i burd,.o pomyślnie się roz­
w ija jącego.— B i ’żs/.ej wnifioinusei udzieli 
listownie lub ustnie uiję<tav 2  h 4-tą  
D r K lein , L w ó w  C norąszczyzna I. 25.

B. H ALPERN
Lwów, ul. Hetmańska l. 10

X— 5 — ^ poleca

Skład vts/clkich zpąaró i
z  dwuletnią gwarancyą.

951 1 S  L “

jedyny w kraju, ilustrowany dwutygodnik
literackc-społeczny

wychodzić będzie w r. 1 8 0 0 ,1 (jako szóstym  istnienia) 
regularnie każdego 5 -go i 20-go dnia w miesiącu.

„M Y Ś L “ drukuje utwory powieściowe i krytyczne 
pierwszorzędnych autorów polskicli i obcych.

I
W dodatku bezpłatnym  drukować będzie powieść 

słynnego pisarza l y,otra Lotiegą p. t.

. . U  A  L  J  I  ,  E  A .  * .

Preinjum' bezpłatne: „^fonografie posłów sejmowych*
wspaniałe iliis tiow ane album .

Prenum erata we Lwowie wynosi kwartalnie tylko I z ł r .. 
rocznic 4 z lr . : na prowincyi: kwartalnie 1 złr. 15 ot., 
półrocznie ,2 złr. 30 ct. 35—10—3

Adres Administracji. LWÓW, OsslliifiSKICl 11.

f i a) f '

Pierwsza spóika wyrobu cegieł maszynowych i towarów glini:
S t i l l e r 6 ^X7" c e ,

n ag ro d zo n ą  na w y s ta w a c h  k ra jo w y c h  w e  L w o w i e  w  r. 1877 d y p lo m e m  h o n o ro w ym , a  w  r.
1894 s r e b r n y m  m e d a le m  M i n i s t e r s t w a  h a n d lu .

poleca

ogniotrwałe piece, kominki i kuchnie kaflowe
w najmodniejszych stylach,

w kolorze białym, uiajolikowyą cmtoMowyą szalowym, zielonym, hronzowym i wielu innych.
Ustawianie pieców w edług najnowszego systemu porucza się ‘ tylko  zupełnie 

fachowo uzdolnionym i wypróbowanym  monterom.
Zamówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniam y szybko, trw ale i po cenie 

ja k  najum iarkowańszej. 1
W zory i kosztorysy w ysyłam y na żądanie franco.
Uskutecznia się również w szelkie naprawy

2 7 — 10— 3
Zarząd pauwej fabryki

ogniotrwałych pieców kaflowych 
3 na Stiilerówce we Lwowie.

J ó ze f Czernicki, we Lwowie Rynek 1. 28.
1 — 10—2 poleca swój

iM  toworów rękaiiczuiczfob własnej wyrobu uo couacbumiarkowanycb.

KAROL P0K0PNY

r.xxxxxxxx xxx xxx?cxxxxx ot:

|  J A N  R R 0M I L S K I  j
O  w e  I ^ w o w  i c .  C ł r n n ó  H o t e l .

s  *
+C ■
^  t il ic tŁ  I i u r o l o  L i u l w d k a  1. 11 SIS

;• § K M »  M  E B J L S  m
3̂  i pracownia tapienrska ^

uulsca ' . . .
«̂ S własne w yroby tapicerskie, meble z drzewa orze-

chowego, dębowego itd., ’ meble gięte i żelazne, ^  
w  lustra, karnisze itd.
‘ : Przyjm uje przerabianie m ebli i materaców, tudzież
5 5  i upakowania mebli.

1 3 - 1 0 - 5  „óoooococ x'oooooor<xxx:

x  S b l s H l  P a p i c n i
Q  Przyborów do pisania, rysowania i malowania.

A
^  W yłączny skład kom isow y

ksiąg handlowych
i i kopiowycli.

6 - 5 - 4

S Wielki wybór obrazow i ram.



8 S Ł Q V rO P O L S K IE "  z dnia 4 Stycznia 1896

3 0 - 5 - 5
% A 7 t O »

organ C h r z e ś c i j a ń s k i e j  Par ty i  Na r odo wej
wychodzi rok czwarty

-<& • e  I j  ~ 7 t  o  ^a7- I  e  

w  dniu 1 -go  i I 5 -g o  k a żd e g o  m iesiąca .

P renum erata nITarodu“  w y n o si:
rocznie 4 złr. półrocznie 2 złr. kwartalnie 1 złr

Dla pp. nauczyciel szkół ludowych, Kółek rolniczych, wło­
ścian, —  cena znacznie zniżona.

Numera okazowe wysyłają się każdemu, kto zażąda (oprócz 
miast Lwowa i Krakowa) za darmo i opłacone'.

Adres Redakcji: Ul Akademicka f: 11. w e Lwowie

1
«■
c
i
i
«

I
I

h

ZWIĄZEK HANDLOWY
we Lwowie, ul. Pańska 21

u t r z y m u j e  n a  s k t a d z l e

Towary kolonialne, Herbaty, W in a , Wódki
T Ł U S Z C Z E ,  M Y D Ł A ,  Ś W I E C E .

"Wyroby zelazne, szczotkarskie i pow roźnlcze. 
Przybory szkolne, Towary drobiazgowe

C e n y  n l n lr le  — d la .  a k l e p o n r  f a t a r y c z u

Zastępstwo krajowej sprzedaży soli na miasto Lwów i powiat 
—5—5 lwowski.

t

8

w  m r a j s o w i e
wypłaca sw ym  C złonkom  począw szy  od  2 -go stycznia 
1896. roku od udziałów  w p łaconych  przed dniem  1-go 
października b. r.

pięć procent
jak o  zaliczkę na dyw idendę za 1895. rok. którą pod ­
nieść mużna w  K asie T ow arzystw a w K rakow ie i
F ilii w e L w ow ie  za okazaniem  książeczki udziałow ej.

K rakuw 23. grudnia 1895. 31—5—5

J Specyainy magazyn haftów10-10-5f*
^  przyhorów do liaftu i krawieczyzijy damskiej <j
* ł>  pod firm ę

z  JÓZEF KUCABIK %
,we LW O W IE, ulica IIA 1 ICKA L. 1-^1

poleca  tow ar św ie ż y  najtuniei d f c

iiafty zaczęte i wykończone na pluszu , jedw abiu,
a k sa m icie , a tłasie , su k n ie , filcu , k a n w ie  zwykłej, smyr- 

neńskiej, sudańskiej sułtan i r.ongres.
Kanwy

N jwość ! Szwedzkie 
A id y  
Camda 
Congres 
Cordowa 
•Jawy 
Jaty 
Smyrna 
Sudan 
Sułtan
Zwy k łe  3-100em.

W łó czk i
Praw dziw e berlińskie 

z m arką łabędzią 
Nowość ! Szw ajcarskie 
Brokatowe 
4 nit.
G obelinow e
Orientalne
Perskie
Sm yrneńskie
Sudańskie
S u łta ń s k ie

Filozcle
F ilozela  praw 
berlin. z połyskiem  
P iloze la  do prania 
mot. 4 ct. 
P ilio -P Ioss

praw. ang. 
do prania

K ordonki 
ł i ic i  z łote

do prania
W e ł n y  p r a w .  " b e r l i a f i s a c i e  fi

a pończochy i szkarpetki dkg. po 3, 4 , 5. 6, 8  ct. ^
Bawełny na pończocny do haftu i haczkowania D. M . O <ń

j  praw francuskie. a.
P rzybory do krawieczyzny: satyny, lewantyny, bru- 

•'kseliny, orgąntyny, balejezy, borty taśmy, sznury.
) N O W O Ś Ć : Pcn izochy i pończoszki bez szwu które, m ożna pod-<2^»
( rob ić  z marką G. M. L . gatunek najlepszy z 6 nit. baw ełny. Am

W ielki w y o o r fartu szków  cza rn ych  i do prania

Fabryka wyrobów introligatorskion 
MARCELEGO Ż E N C Z Y K O W S K IE G O

we Lwowie, ulica Piekaiska 1. 6
Urządzona w edług p ie rw szych  za k ła d ó w  zagran icznych zaopatrzona w w ielką
ilość ła jsw iśżrftyeh urnam m tyk i pism , "ra i zapas d oborow ych  m ateryałów . Ma 
zaizezyt zw rócić  uwagę Szanownej P T. P ubliczności na cennik  swyuk opraw, 
dzie ł bibliotecznych i ozdobnych , oraz cennik broszurow ania dzie ł i broszur.

C eny o p ra w  b ib lio tecznych

Z a op raw ę !ednego tom u
j

i  2a a
T3 '5 1— <Ł>
n ts

o j 
>  .ee j
**O 1

O

eS

&

fo
lio

- - -- - - - ____ ___ a t . ‘ct. 1zl. ct. I zł.| ct.

P łotn o na grzb iecie  . rogach, na bokach papier mar 
m urkowy

Płótno angielskie na grzbiecie i rogach, na bokach 
papier m arm urkowy z tytułem złotym  .

P łótno angielskie na grzbiecie i ‘'ogai-h, paoier sza- 
greu lub francuski . . . .

Całe płótno augielsk., z suchymi wyciskam i, tytuł złoty  
Skóra ną grzbiecie  i rogach, papier frau cu zki, lub 

płótno angielskie . . . 1 .
W  cała  i  ;óre, brzegi z łocon e. /. złoceniam i na okładce, 
Z i  zhroszurow am e 1000 arkuszy o 32 stronach druku, 

szyte . . • . 1 .

12'—liO
I " I—!sp — 4o

3 0 1 -  
35 i—

50

-  8(

1 -  
4 —

- 3 5
I I 

— 1.70'i ,
I

— !70'

t
61-

ltoo

-  ,70

~'i75

Ii25

2 —  
13

P rzyklijen ie kartki liczy  się za je,len arkusz, w yrzynka za dwa arkusze, 
tablic* i rysunki obliczam  stosunkowo do wyżynek.

Jak również w ykonuję passepartout do akwarel i rysunków, teki ua adresa 
okoliczn ościow e, i wszelkie roboty introligatorskie i galanteryjne, od najpoje- 
d j ńczs/.ycli do najwykwintniejszych po nader u m iarko w an ych  cenach

Z poważaniem

M . Ż e n c z y k o i c s k i ,

FERDYNAND PIOTROW SKI
10—5—3 Lw ów , Żółkiewska i. 53 A.

pracow nia wszelkich w yrobów  stolarskich, budow lanych , m eblo­
w ych, urządzeń w ystaw  sklepow ych, po najum iarkow aszych cenach  

z dostaw ą w najkrótszym  czasie.
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P iorw ssa krajow a fabryka chom icsao* kosm etyczna

JANA 1HNĄTGWICZA
m agistra farm acji i chemika sądowego

we L W O W IE .
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I
10 meaali zasługi |

1
10 medali zasług1

SK L LD Y  W Ł A S N E : przy ul Sykstuskiej 1. fe 
K rak ow ie: Sukiennice 1 20. F I L I E

I I

H alickie) 1. 11 i Kopernika i, 8 .
W K ra k ó w !* : Sukiennice 1 20. F I L I I  j j i y  W  Czerniow cach: Rynek 1. 5.

Dy płoną ł\onorow y z w y sta w y  w szechśw iatow ej w  Antw erpii 
za znakomite wyroby kosm etyczne, m ydła toaletowe i perfum y, m ian ow icie :

W A L E N T 1 N
najsilniejsze wypadanie w łosów  wstrzymuje, cebulki w ło ­
sow e w in  acnia i do wytwarzania i pozostu włosów po 

budzą. Cały flakon 3 zł. D ół flakonu zł. 1.6y. ■

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
iit zawiera żadnych m etal--znych przymieszek, jest lo  raj 

czystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie 
przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną bia łość i jest 
nieocei ' anym środkiem do upiększenia twarzy. —  Pudełko 
nr.łe pudru białego 60 ct., ca łe  1 z ł., z łabędzikiem  zł. 

1.50. R óżow y dla blon lynek i kremowy dla szatynek i 
brunetek, m ałe pudełko 70 ct., większe zł. 1 20, z ła b ę ­

dzikiem 1.60.

WODA FIOŁKOWA usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą­
dziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 

wygładza zmarszczki i dołk i ospow e. Twarz odświeża, w y ­
biela i wydelikatnia do tego stopnia, że jako środek toale 
towo-higieniczny została odszczególniona medalem zasługi 
na wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie i we 

Lw ow ie. Cena 1 zł.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E  ła g o  dnie wpływa na naskórek, j 
zapobiega picrzchnieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie 
oczyszcza skórę. —  Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 

twarzy. Cena 60 ct.

> i  a .o  rsro l ,j u s  a  ,
skórą popryszczona, szorstka, nierówna i zgrubniała, pod 
szcz?gólnem  działaniem M A G N O LIN Y  
dzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność 

bezpośrednio ustępuje. Flakon 1

111 B iałe  i p iękne ręce I : I Najbardziej czerwone i opierz- 
chnięte ręce wybielają i wydelikatniają się po kilkakrotnem 

natarciu K rem em  Roślinnym . Słoik 80 ct.

odzyskuje m ło - 
nosa i policzków 
zł. 50 ct.

O K I E N T A  L I K  A
(pudr płynny) nadaje twarzy piękną i przyjemną b ia łość, 
odświeża p łeć  i konserwuje. Cena 1 z ł . gąbeczka 10 ct.

E S S E N C Y A  M I Ę T O W A
do płukania ust

oprócz przyjnmnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bar­
dzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 50 ct.

A N T I L E N T T 1 L I A .
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzglę­
dem skutku I d obroci z  A n t iU n t t i l i f . Środek ten otrzy­
many z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim cza­
sie piegi, opalenia słoneczne, plamy wątrobiane, blizny 

u d ., nadaje cerze św ieżość i delikatność. Cena 2 zł.

Proszek roślinoo-alkaliczny do czyszczenia zębów.
Usuwa kamień i skwary, które sprowadzają bó l i p róch n ie■

nie zębów. —  Pudełko 20 i 60 ct.

P I L I P T O N
włosom  siwym i wypłowiałym  p o kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. F illp to n  nie farbuje, lecz tylko

W ODA LW OW SKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej w od y  spra­
wił to, że w Antwerpii na wystawie wszechświatowej z o ­
stała publicznie proklamowana i wyszczególnioną. —  Cena 

flakonu mniejszego 80 ct., większego 1 z ł. 50 ct.

ZSTICTRETTTST A
odm ładza w łosy , które p od  w pływ em , tego znakomitego wyborny środek do natychmiastowego farbowania w ło só w  
środka odzyskują pierwotną barw ę, m iękkość i połysk. —  na trwały i piękny kolor czarny i ciem n y5 jest supełni e 

Cena flakonu 1 zł. 50 ct. nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 z ł
ii

Ś R O D K I D O  W Y W A B IA N IA  P L A M  : O dallna , wywabia plamy z kurzu, poMi, tłuszczu, piwa, mieka, pleśni itp. 
35  c t. —  Benzoli na, wywabia plamy tłuste, pokastow e i m asłowe 20 i 30 ct. —  E lilln a . wywabia plamy z farb, 
od  p od łog i, flakon 25 ct. —  Jaw e lin a , wywabia d a m y  ow ocow e i z wina czerw onego, flakon 20 ct. — O ksalina, 
wywabia plamy pow siałe z róży, krwi i atramentu. —  B razylina materye czarne, w ypłow iałe i poplamione, prane 
w Brazylinie, odzyskują pierw ntny kolor i połysk, pakiet 8 ct. —  Q u ila ja , do prania wełnianych i jedwabnych 

.  materyj, pakiecik 6  ct. —  M y d ło  ż ó łc io w e , do wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 ct.X 1 5 - 5 - 3
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* x x x x M Y l f ł t t  S O K O L E  Z N i K O l f I T E  25 ct xxxx*
Z arukarm Ludowej we Lwow;e, pod zatządem St. Baylego


